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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Ś w i ę t a c h  urocz.Tstych i Niedzie- 
ach — Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Ob 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 .—Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 

Dzienniku nie zwracają się. -  We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 
odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.ma w

Prenum erata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie przyj- 

• p ,  lr  O  muje się.—Numer pojedynczy kep. 5. — Z a odnoszenie do domu opłaca się miesię
x iv lV  O i  eznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Po cztowych w Królestwie i Cesarstwie

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 k Op.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 3®. 
Miesięcznie kop. 80.

OD R E D A K C J I .
Prenumerata naszego D Z IE N N IK A  w Cesarstwie, dotąd uwarunkowywała się koniecznie zapisywa­

niem go wkopertach, za które trzeba było, obok ceny prenumeracyjnej, dopłacać rubli srebrem c z te r y . Obe­
cnie obowiązkowy ten warunek, dla dogodności prenumeratorów, został zniesiony i od przyszłego N ow ego  
Roku można będzie prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w Cesarstwie w e w szystkich kantorach 
pocztowych, w zaklejonych banderolach po cenie: r o c z n i e  rsr . 9 k o p .  20, - p ó ł r o c z n i e  rsr. 4 kop.  6 0 ,— 
k w a r t a l n i e  rsr.  2 kop.  30. Pragnący zaś otrzymywać D Z IE N N IK  w Cesarstwie w kopertach, mają do­
płacać r o c z n i e  kop.  80, czyli prenumerata w kopertach będzie wynosiła: r o c z n i e  rsr . 10,—p ó ł r o c z n i e
rsr . 5,—k w a r t a l n i e  rsr. 2 kop.  50.

S P I S  RZ E CZ Y.
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  P . o. Jen era ł-p o licm ajstra  

w  kró l. p o lsk .— K om isja  likw idac. — B an k  polski. I n ­
spek to r szkół m. W a-szaw y. —  P rezy d en t m. W arsza­
w y .— M ag istra t m . W a rsz a w y .— C en tra lny  zarząd  doch. 
akcyzy .— W arsz. kom itet pow szech. w ystaw y paryzk. —  
N ajw yższy re sk ry p t C esarzew icza N astępcy  T ro n u . N a j­
wyższy ukaz do m in istra  finansów .

D Z IA Ł  NffiUR Z Ę D O W Y .—-Warszawa.— P rz e ­
gląd polityczny. -  Telegramy. — W iadom ości telegrafi- 
g jjje . — P rze jazd  J .  C. W . W . Ks. M arji M iko ła jów nej.— 
A jen t M ierosław skiego  — F am ilijne św ięto. —  D olina 
szw ajcarska. — Posłuchanie Szam ila u Ich  Cesarskich 
M o śc i.— P rzedstaw ien ie  g aF w e . — W iadom ości dw or­
u j e .  — Ameryka. Cesarz M sksym iłjan. — Je f . D a ­
vis. — Anglja. O bjaśnienie. — AllStrja. K w estja w ę­
gierska; hr. C lam -G allas; zm iany w dow ództw ach. — 
N iem cy austrjaccy . — Sejm niższej A u strji. Ks. W ł. 
C z a r to r y s k i .  — F r a n c j a .  K onw encja .— Z w ołanie iz b .— 
P m ' y .  P a rla m e n t północno niem iecki. —  W ł o c ł i y .  
P o w ró t kró la . — A resz to w an ia .— K o r e s p o n d e n c j e  ze 
L w ow a i P a ry ża . — Rozmaitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A  W S K I.___________ _____

D Z IA Ł  URZĘDOW Y

W areaaw a, 
d n ia  I I  L istopada.

P . o. Jenerał-Policm ajstra w Królestwie Polskiem  
zaw iadam ia poniżej w ym ienione osoby, że prośby ich, 
ja k o  nie podlegające przychylnem u zała tw ien iu , pozo­
sta ły  bez skutku, a  m ianowicie: F lek  Ju lja , H ofm an Syl­
w ester, C hrostow ska W anda, Z dziarscy  A leksander 
i M arjanna, C ienkuszew ska M ałgo rza ta , W ódkow ska 
M arja , W enczclew ska A nastaz ja , W ern ik  M arja, A n ­
dre H en rje tta , Ł o p ac iń sk a  A ugusta , Szyszkow ska 
B a rb a ra , . Synow ska Józefa , L ew andow ski T eodor, 
L ach M arjanna, F linder I lin d e , G rochow ski K acper, 
K ozakiew icz M arjan n a , Z ajc W iktor, P od lińska  Lere- 
sa , W ojciechow ska A niela, K ulikow ska Jad w ig a , No- 
w akotvska Józefa , W ojtow iecki Józef, N ow icka F r a n ­
ciszka, B eker A m elja, L u ty ń sk a  Ju lja n n a , Ż ebrow ski 
M aksym iljan, K uczyńska K aźm iera, Szym ański J a n , S i- 
w akow ska W ale rja , B ylicka P a u lin a , M uńkow ska K a ­
tarzyna, G ołem biow ska T eresa , D um ańska F ranciszka, 
S icińska Józefina, OziemCzyk M arjanna, L ew icka Jó ze ­
fina, Sołom oniak M arjanna, D aw idow icz F ranciszka , 
W ojcieszek Józef, N ew ińscy A nton i i M arjanna, Roec- 
ska A nna, Jankow sk i W alen ty , D ąb row ska N a ta lja , 
P uczkow ska K aro lina. M iąsko M agdalena, G ajew ska 
Jadw iga , Radoszkiewdcz P au lin a , M onachesow a Szejw a- 
R uch la , O sow ska R ozalja, Jez io rańska  M arja , K onopka 
M arjanna, W itkow ski P io tr , T y lska  M arjanna, R akow ­
ska M arja , P s trąg o w sk a  K aro lina, M ożdżeńska E w a, 
Z im m erm aon L ejzer, K otow icz A nton i, Ł uszczew ska 
Ł u c ja , Toczkiew icz Józefa , Ł u b ieńska  A nna, L ip ińska  
A nton ina, B auerfe ind  Józef, Z aborow ska M arja, B ie­
liń ska  F ranciszka, M ierzejew ska K a tarzyna , O brok 
F ranciszka, M róz W ik to rja , Jaczy ń sk a  R ozalja, C zar­
now ska A leksandra , K uczyńska. M arja , M arkuszew ska 
T ek la , R oszkow ska Salom ea, Jachow icz  A nton ina , S za­

n iaw ska Jo an n a , N ow acka Józefa', M ościcki P io tr , M u- 
czyńskie L eoniyna i N ata lja , B agnow ska T ek la , L ew iń ­
ski, W oronow icz Jak ó b , K oronkiew icz P au lina , krew ni 
S tan is ław a Przew uskiego, P o l P au lin a , R ejterow icz 
W ik to rja , G iller Salom ea, Ż m ijew ska F ranciszka , K ą- 
działkiew icz M arjanna, O sińska A polonja, W ern ik  J u ­
lja , L ew andow ski M aciej, M arczew ska T ek la , K ozłow ­
ska A ntonina, G rabow ski A n ton i, Zem ian A m elja, L ach 
Józefa , W ierzejska Zofja, B uchacz L udw ika, A lek san ­
drow iczow ie S tan is ław  i K a ta rzyna , P ru sk a  L udw ika, 
B alkow ska Z ofja, N iesiołow ska K a ta rzyna , D m ochow ­
ska  P au lin a , K oczw arska T eodo ra , W aw ierska Em ilja, 
Ż ebrow ski Sew eryn, K ulgow ska K atarzyna, Jęd rzeje- 
wiez M arja , P ie truszew ska M arjanna, K rasnodębska 
Teofilą, Szm ukow ski Feliks, H ofm an P erlą , K ołaczkow ­
ska  L ucyna, M il E leonoro , G elżyński B artłom iej, Z w o­
lińska M ., Szulc S tanisław , G in tow t M arja , W erem - 
bow ska M arjanna, Z aborow ska M arjanna, B eranek  
W ik to rja , Sobocka S tefan ja , Fudem  L a ja , Z ielińska E l­
żbieta, S k u ra  vel M łyńczak M arjanna, K ozieradzka A n ­
n a , K ilichow ska W ik to rja , K rzyrzew ska F ranciszka, 
P aszkow ska Jo an n a , D um ańska E lżb ieta , R yszkow ski 
J a n , S zafryk  K rystyna, B łędow ski A nton i, Z arem ba 
A nton ina , K urow ska T ek la , K ochańska A gnieszka, 
P u n kc iń ska  M agdalena, S tępn iew ska M arjanna, B o­
cheńska M arjanna, S terszyńska U rszu la , B ucholtz H ana, 
syn Jó ze fa  Bykow skiego, W esołow ska W ik to rja , A r- 
chacka P e tro n e la , M ichalski Ignacy , P a rad o w sk a  T eo ­
dozja, Jankow ska  E w a, R ucińska  M arjanna, N iem ińska 
M ałgo rza ta , Ja rzęb o w sk a  T ek la , W eliobycki F ra n c i­
szek, P o liszo t L udw ika, S tępkow ski W incenty , O n y s z ­
kiew icz M arjanna, P ańsk i F lo rjau , G ąsow ska F ra n ­
ciszka.

Kom isja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem , p o ­
daje do powszechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia l i ­
kw idacyjne: w ilości rs r. 1,511 kop. 4 4 , przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (2 2 )  L is to ­
pada r. b. Jackow i B uczeń , w łaścicielow i wsi Ja w ó r, 
położonej w  G u b ern ji R adom skiej. Pow iecie O poczyń­
skim , G m inie R adoń , w ysiane  zostało  do K asy P o w ia tu  
R adom skiego, celem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 
2 ,027  kop. 12 , p rzypadające  na  mocy rozporządzenia 
Kom isji z d. 10 (2 2 ) L istopada  r. b . T ek li i W incen te­
m u Wolf, w łaścicielom  dóbr L aski, położonych w G u ­
bern ji R adom skiej, Pow iecie O lkuskim , G m inie M inoga, 
w ysłane zostało  do K asy  P ow ia tu  K ieleckiego, celem 
w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 1 ,312 , p rzypada­
jące  na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 10 (2 2 ) 
L is to p ad a  r. b. Ignacem u Skiwskiema, w łaścicielowi 
dóbr T y b o ry -T rzc ian k a , położonych w G ubern ji A u g u ­
stow skiej, Pow iecie Łom żyńskim , G m inie ly b o ry -K a -  
m ionka, w ysłane zostało  do Kasy p o w ia tu  Ł om żyńskie­
go, celem w y p ła ty  komu należy; — w ilości rsr. 1 ,979 
kop. 17, p rzypadające  na  mocy rozporządzenia K omisji 
z dnia 10 (2 2 )  L istopada  r. b . A dam ow i Kołaczkow­
skiemu;, w łaścicielow i dóbr L udw inów , położonych w 
G ubern ji R adom skiej, Pow iecie Stopnickim , G m inie Św i- 
n iary , w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  K ieleckiego, 
celem w y p ła ty  kom u należy; —  w  ilości rsr. 2 4 ,579  
kop. 63 , p rzypadające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji 
z dnia 10 (2 2 )  L isto p ad a  r . b . L udw ikow i K isieln i- 
ckiemu, w łaścicielow i dóbr ltydzew o, po łożonych w 
G ubern ji A ugustow skiej, Pow iecie A ugustow skim , G m i­

nach  P rzes trze lę  i B ogusze, w ysłane zostało  do K asy 
P o w ia tu  Ł om żyńskiego, celem w y p ła ty  kom u należy; —  
w ilości rsr. 2 ,0 2 8  kop. 72, p rzypadające n a  mocy roz­
porządzenia K om isji z dnia 10 (2 2 )  L istopada  r. b. J u -  
Ijanow i Chelmickiemu, w łaścicielow i dóbr Zgagow o, 
położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie M ław skim , 
G m inie Kossemin, w ysłane zostało  do K asy P ow . P ło ­
ckiego, celem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs . 8 ,061  
kop. 96 , p rzypadające n a  mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 10 (2 2 ) L istopada  r . b. Joskow i Rozaner, w ła ­
ścicielowi dób r D obrzanków , położonych w G ubernji 
P łock ie j, Pow iecie P rzasnysk im , Gminie K arw acz, w y ­
słane  zostało  do K asy P o w ia tu  P łock iego , celem w y­
p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 3 ,0 9 4  kop . 67, p rzy ­
padające  na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  10 (2 2 )  
L istopada  r . b. A dam ow i B zu ra , w łaścicielow i dób r 
B zu ry , położonych w  G ubern ji A ugustow skiej, P ow iecie  
A ugustow skim , Gm inie Szczuczyn, w ysłane zostało  do 
K asy P ow iatu  Ł om żyńskiego, celem w ypła ty  kom u n a le ­
ż y ;— w ilości rs r. 2 ,4 4 4  kop. 33 , p r z y p a d a ją c e  na m o­
cy rozporządzenia K om isji z dn ia  10 (2 2 ) L is topada  r . b. 
Józefow i Werner, w łaścicielow i dóbr Z duny, p o ło żo ­
nych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie Ł ęczyckim , 
G m inie B ork i, w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  W a r­
szaw skiego, celem w yp ła ty  kom u należy; — w  ilości rs r . 
16 ,261  kop. 58 , przypadające na  mocy rozporządzen ia 
K om isji z dnia 10 (2 2 )  L isto p ad a  r. b. H elenie B rzeziń­
skiej, w łaścicielce dóbr Komorów, położonych w G u ­
bern ji W arszaw sk ie j, Pow iecie W arszaw skim , G m inie 
K om orów , w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw ­
skiego, celem w ypła ty  komu należy; — w ilości rs r. 1 ,6 4 0  
kop. 3 4 , p rzypadające  n a  mocy rozporządzenia K om isji 
z dn ia  10 (2 2 )  L istopada  r .  b. E ustachem u Krosnow- 
skiemu , w łaścicielow i dóbr Koszelewo, położonych w G u ­
bernji W arszaw sk ie j, Pow iecie G o sły ń sk im , G m inie 
Szczaw in K ościelny, w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  
W arszaw skiego , celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości 
rs r. 17 ,103  kop. 13, przypadające na  mocy rozporzą­
dzenia Kom isji z dnia 10 (2 2 )  L istopada  r . b. R acheli 
Wessel, w łaścicielce dóbr G ołków , położonych w  G u ­
bernji W arszaw sk ie j, Pow iecie W arszaw skim , G m inie 
G ołków , w ysłane zostało  do Kasy P ow iatu  W arszaw ­
skiego, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs r . 5 ,5 4 6  
kop. 83 , przypadające na mocy rozporządzenia K om isji 
z dnia 10 (2 2 )  L istopada  r. b. A dolfow i Zaliwskiem u , 
w łaścicielow i dóbr W eso łka  A . i B ., położonych w G u ­
bernji L ubelsk iej, Pow iecie  S iedleckim , G m inie K róle- 
w a-n iw a , w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  Siedleckie­
go, celem  w ypła ty  kom u należy;— w ilości rsr. 908  kop. 
77, p rzypadające na mocy rozporządzenia K omisji z d. 
10 (2 2 )  L istopada  r. b. Ju ljan w i Dobrowolskiemu , 
w łaścicielow i dóbr R ozbity K am ień A . i B ., po łożo ­
nych w G ubern ji L ubelskiej, Pow iecie S iedleckim , G m i­
nie G rochów , w ysłane został® do K asy P o w ia tu  S iedle­
ckiego, celem w ypłaty  kom u należy;— w ilości rs r. 4 ,7 7 8  
kop. 85 , przypadające na mocy rozp o rząd zen ia  K omisji 
z dnia 10 (2 2 ) L istopada  r . b . B ron isław ow i Izykowi- 
czowi, w łaścicielow i dóbr D ług ie-K araieńsk ie , położo­
nych w G ubernji L ubelsk ie j, P ow iecie  Siedleckim , G m i­
nie S terdynia , w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  S ie ­
dleckiego, celem w y p ła ty  kom u należy; —  w ilości rsr. 
3 ,7 6 2  kop. 9 3 , p rzypada jące  na  mocy rozporządzenia 
Kom isji z dn ia  10 (2 2 )  L isto p ad a  r. b. R ochow i Gno- 
ińskiemu , w łaścicielow i dób r W ąkczew , położonych w
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Gubernji Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie 
Borki, wysiane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4,482  
kop. 25, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 10 (22) Listopada r. b. Józefowi Kuzelew skie- 
mu i Antoninie H oroch , właścicielom dóbr Mazanów- 
ka. położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Bial- 
skiir^ Gminie Międzymiel, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 4 ,287 kop. 44, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 10 (22) Listopada r. b. A u­
gustowi K ijow skiem u, właścicielowi dóbr Wola-Szy­
dłowska, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Mławskim, Gminie Słupsk, wysiane zostało do Kasy 
Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy.

B a n k  P olsk i, podaje do publicznej wiadomości, że 
w wykonaniu Instrukcji z d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1837/8 r. i 2 (14) Października 1845 r. przepisujących 
sposób i terminu losowania Certyfikatów lit. B. w za­
mian za złożone w Komisji Umorzenia Długu Krajowe- 
go Obligaeja Cząstkowe z pożyczki 150-miljonowej, wy­
stawionych, odbędzie się w Banku Polskim w d. 14 (26) 
Listopada r. b. zaczynając od g niziny 10-ej z rana, w 
obecności Komisji Umorzenia Długu Krajowego i D ele­
gowanych od Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
włożenie do koła kartek z numerami do Certyfikatów 
lit. B . należącemi—samo zaś losowanie tychże Certyfi­
katów nastąpi w d. 16 (28) t. m. i r. -

Inspektor Szkól m. W arszaw y,— Doszło do wiado­
mości Inspektora Szkół miasta Warszawy, iż w niektó­
rych szkółkach tak zwanych religijnych, dla dzieci płci 
męzkiej wyznania Mojżeszowego (,,chederach’ ), wykła­
dane są także przedmioty świeckie i to przez nauczycieli 
nie wykwalifikowanych. Inspektor widzi się w obowiąz­
ku wezwać rodziców- i opiekunów, aby dzieci swoje, 
które dotychczas do rzeczonych szkół pokątnych uczę­
szczają, niezwłocznie umieścili w odpowiednich zakła­
dach naukowych przez Władzę Edukacyjną upoważnio­
nych; w przeciwnym razie mogliby być narażeni na nie­
przyjemność, jeżeli na zasadzie § 3 instrukcij wydanych 
dla Naczelników- Dyrekcij Naukowych i Inspektora 
Szkół Miasta Warszawy, powyższe szkoły jako bez po­
zwolenia Władzy Edukacyjnej istniejące zamknięte zo­
staną. W końcu Inspektor Szkół podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż dotąd tylko następujący nauczycie­
le utrzymują szkoły początkowe prywatne męzkie dla 
dzieci wyznania Mojżeszowego z upoważnienia Komisji 
Rządowej Oświecenia Publicznego: 1) Abram Tućh-
band pod N. 2164. 2) Ad»lf Muszkat pod N. 953.
3) Fejnfil Strauch pod N. 2245. 4) Aron Szwartzen-
berg pod N. 1813.

P rezyden t M iasta  W arszaw y , podaje do publicznej 
wiadomości, że ofiarowane przez tuteisze resursy jako 
to: kupiecką z dawmnych koncertów rsr. 400 i obywa­
telską z prelekcji doktora Dobrzyckiego rsr 201 kop. 72, 
czyli razem w kwocie rsr. 60] kop. 92, na zasadzie roz- j  

porządzenia J. O. Księcia Czerkaskiego Głównego D y­
rektora Prezydującego w Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych i Duchownych, rozdane zostały pomiędzy 
pogorzelców przedmieścia Pragi za pośrednictwem usta­
nowionego w tym celu komitetu.

M agistra t M iasta  W arszaw y. — Na skutek Reskry­
ptu Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i D u­
chownych z dnia 20 Września (2 Października) r. b.

3,J2S/ 3 2 9 5 i Magistrat Miasta Warszawy podaje do 
wiadomości powszechnej, że p. Gracjanowi Jeger, u- 
dzielonym został patent na budowniczego wolno prakty­
kującego klasy 3-ej i z tytułu tego dozwoloną mu zo­
stała wolna praktyka w mieście tutejszem.

W C entralnym  Z a rzą d zie  D ochodów z A k c yzy  
w  K ró lęstw ie  P olsk iem  mianowani zostali: Były Bu­
chalter Moskiewskiego Zarządu Dochodów z Akcyzy, 
Radca Honorowy Chołszczewnikow ,— Rewizorem w Sie- 
dleckiem Zarządzie Akcyzy od 18 (30) Września, i by­
ły  Pomocnik Nadzorcy Kijewskiego Zarządu Akcyzy 
Registrator Kolegjalny Z ejfert, — Rewizorem w Radom­
skim Zarządzie Akcyzy od 20 Września (2 Paździer­
nika) r. b.

W arszaw sk i K o m ite t Powszechnej W ystaw y P a -  
ry zk ie j z 1867 . Ponieważ pomimo upływu z dniem 1 
(13) Listopada r. b. terminu na przyjmowanie przed­
miotów na Wystawę Paryzką oznaczonego, — wielu 
z pp. wystawców' nie złożyło jeszcze zadeklarowanych 
wyrobów, co po największej części nastąpiło z napoty­
kanych trudności przy starannem wykończeniu przed­
miotów, przeto Warszawski Komitet, nie chcąc pozba­
wić ich możności uczestniczenia w takowej wystawie,— 
termin przyjmowania przedłuża jeszcze do dnia 1 (13) 
Grudnia r. b., najmocniej zobowiązując pp. wystaw­
ców, ażeby nie ociągając się do tego ostatecznego ter­
minu, każdy w miarę możności, wykończone wyroby jak 
najprędzej nadesłał do dalszego z niemi postąpienia,—

gdyż w przeciwnym razie sami sobie winę przypiszą, 
jeżeli z powodu opóźnienia, pr-edmioty to.nusatc 
złożone, na WysTa vę Paryzką wysłanemi nie będą.

R esk ryp t Cesarzewicza N astępcy T ron u  do me- 
tro p o lity  m oskiewskiego. Najprzewielebniejszy Fila- 
ret, m etropolita moskiewski, nadesłał Cesarzewiczo- 
wi Następcy Tronu list z powinszowaniem z powodu 
zaślubienia Jego Cesarskiej W ysokości, na który 
Jego W ysokość odpowiedział mu własnoręcznym re­
skryptem w następujących wyrazach; „W  dniu ślubu 
mego, odebrawszy powinszowanie waszej eminencji, 
spieszę wynurzyć wam od siebie i od Cesarzewiczo- 
wej imci szczerą, naszą wdzięczność za m odły wznie­
sione do Pana Boga o naszą pomyślność. Oby W szech­
mocny w ysłuchał modłów najstarszego i najgodniej­
szego hierarchy kościoła ruskiego; oby dozwolił nam 
przyczyniać się do pomyślności najdostojniejszych 
rodziców naszych i wspierać starania troskliwego oj­
ca naszego i Monarchy dla ukochanej Rosji. Poleca­
jąc się modlitwom waszym, zostaję na zawsze z g łę ­
bokim dla was szacunkiem. Na oryginale podpisano

A l e x a n d e r .
d. 3 listopada 1866 r. (R u s. ln w ,)

N a jw y ższy  ukaz do m in istra  finansóio. Dla zape­
wnienia zagranicznych wypłat z kasy państwa, szcze­
gólniej do obligów pożyczkowych, uznawszy potrze- 
bnem, zgodnie z przedstawieniem waszem, zaciągnąć za 
pośrednictwem bankierów amsterdamskich Hope etcomp. 
i ^bankierów londyńskich braci Bering et comp. po­
życzkę zagraniczną w sumie siedmdziesiąt miljonów 
ośmkroć stotysięcy złotych niderlandzkich, czyli sześć 
miljonów funtów szterlingów, pod warunkami, w zasa­
dach przez Nas zatwierdzonemi, polecamy wydać na­
stępne rozporządzenia: 1) Pożyczkę tę wpisać dó księ­
gi długu państwa, pod tytułem angielsko-holeuderskiej 
pięcioprocentowej pożyczki z roku 1866. 2) Bilety ko­
misji umorzenia długów państwa w niniejszej pozyczce 
wystawić na okaziciela (au portcur), w cenie tysiąca 
złotych niderlandzkich i sto funtów szterlingów, podług 
życzenia interesentów. 3) Do tych biletów opłacać co­
rocznie po pięć procent od 19 września ( l  października) 
1866 roku. Do każdego biletu dołączyć dwadzieścia 
kuponów, licząc pierwszy kupon od 20 marca ( l  kwie­
tnia 1867 roku, dla odbierania, za okazaniem tychże, 
w Amsterdamie u bankierów Hope et comp., a w Lon­
dynie u bankierów braci Bering et comp., procentów za 
każde upłynione półrocze, w terminach 20 marca ( l  
kwietnia) i 19 września (1 października) a mianowicie: 
do kuponów biletów na 1,000 zlot. jjo 25 zł. w Am­
sterdamie, lub 2 fun. ster. 2 szyi. 6 pen. w Londynie, 
a do kuponów biletów na 100 funtów sterlingów po 2 
fun. 10 szyi. w Londynie, lub 29 złot. 50 cent. w Am­
sterdamie. 4) Na umorzenie tej pożyczki przez losowa­
nie, począwszy od 19 września (1 października) 1868 r. 
przeznaczyć esobny fundusz, który ma wynosić rocznie 
jeden procent od kapitału nominalnego i będzie stopnio­
wo zwiększany procentami, przypadającemi od biletów, 
wycofanych z obiegu przez losowanie. Fundusz ten ma 
być obracany na spłacenie biletów wylosowanych, a do 
każdego takiego biletu, podług życzenia okaziciela, wy­
płacany będzie wyrażony w bilecie kapitał: w złotych 
niderlandzkich u bankierów Hope et comp. w Amster­
damie, lub funtach szterling u bankierów braci Bering 
et comp. w Londynie. Na biletach po 1,000 złot. ni­
derlandzkich ma być zaznaczono, że wypłata kapitału 
uiszczaną będzie także po 84 fun. ster. 15 szyi., a na 
biletach po 100 fun. ster., że t i  bilety spłacane będą 
także po 1,180 złot. niderlandzkich. 4) Po uplywde 
pierwszych lat dziesięciu, do biletów pozostałych w o- 
biegu, wydane będą nowe kupony, za okazaniem talo­
nu.— Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „ A l e x a n d e r .”  W Petersburgu, 4  listo­
pada 1866 roku. (R u s . ln w .)

WŁ IM a 'ME IJRZ El) O W Y
V .'

W arszawa, 
d n ia  $ i  L is to p ad a .

Kiedy jedność poglądu rządów włoskiego i 
francuzkiego co do kwestji rzymskiej daje na­
dzieję ścisłego wykonania konwencji wrześnio­
wej, zachodzi teraz pytanie, jakie będą w Rzy­
mie następstwa wykonania tej konwencji. 
Z wszelką pewnością można przewidywać, że 
rzymianie wstrzymają się od wszelkiego czynu, 
który mógłby być tłomaczony jako otwarta nie- 
przyjaźń względem rządu rzymskiego lub osoby 
papieża; od takiego czynu wstrzymają ich po­
szanowanie dla Piusa IX i nadesłane im zalece­

nia z Florencji; ale nie wyłącza to możności, iż 
: ultra 1;.," r.alnym lub uitraradykalnym żywio­
łom, dla których pojednanie stolicy apostolskiej 
z Włochami jest cierniem w oku, nie uda się 
przez wykonanie swych planów wywrotu zmu­
sić kurję do kroków, zupełnie nie dających się 
obliczyć. Słusznie też powiada Opinione: „N ie­
przewidziane wypadki tak wielki miały u lz ia ł 
w utworzeniu królestwa włoskiego, iż polityk 
nieprzyjmujący ich w rachubę, okazywałby wiel­
ki brak doświadczenia/’ Tenże dziennik dalej 
powiada: „Dotąd tylko jedno wiadomo, że rząd 
włoski najściślej wykona konwencję wrześnio­
wą, alê  co uczyni w razie nieprzewidzianych 
wypadków, tego wiedzieć niepodobna,” i dla 
tego radzi, aby kwestję tę oddać pod roztrzą- 
śnienie parlamentu włoskiego. Chociaż Pius IX 
iest otoczony nieprzyjaciółmi Włoch, wszelako 
jest tam stronnictwo kardynałów włoskich z 
z m-grem Lucca na czele, doradzające mu po­
jednanie z Włochami takie, któreby nie naraziło 
godności papiezkiej.

Kiedy według wiadomości z Pesztu do Wiem. 
Z ’., lewa strona parlamentarna odroczyła do 
dalszego czasu wyrzeczenie zdania o reskrypcie 
królewskim, Die Presse donosi, że w stronnictwie 
tern zaszło już rozdwojenie, w skutku czego 
wzmocniła się powaga Deaka. Co do wrażenia 
jakie sprawił tan reskrypt w Wiedniu, kiedy 
Debatte uważa go za postęp na drodze konsty- 
tucyjnej, centralistyczna Die Presse powiada, że 
wskazuje on zerwanie z całą przeszłością histo­
ryczną Austrji, a nawet zaprzeczenie tej prze­
szłości.

Przyjacielskie układy pomiędzy Prusami a 
królem niderlandzkim, toczą się co do następu­
jących punktów: król niderlandzki przystaje na 
to, aby w twierdzy Luxemburgu była załoga 
pruska, lecz chce, aby to było uważane za ustęp­
stwo ale nie za prawo, tymczasem Prusy do­
magają się tego prawa na zasadzie traktatów. 
Dalej król niderlandzki żąda rękojmij, że Prusy 
stanowczo oprą się wszelkiej uchwale parlamen­
tu północno niemieckiego w przedmiocie wcie­
lenia w. księstwa Luxemburgskiego do związku 
północno niemieckiego; wątpliwem jest atoli, 
aby gabinet berliński chciał przyjąć to zobowią­
zanie.

Wiadomość, której powszechnie nie dawane 
wiary, iż cesarz Maksymiljan opuścił Meksyk, 
zdawszy rządy marszałkowi Bazaine, potwier­
dza się z rozmaitych stron; tylko zachodzi ró­
żnica co do daty jego wyjazdu. Kiedy Etendard  
na zasadzie wiadomości nadeszłych do Saint- 
Nazaire donosi, iż wyjazd z Meksyku nastąpił 
9-go z, m., doniesienia z Nowego Jorku prze­
noszą go aż na 2 1 -go z. m. Teraz, kiedy, cesarz 
Maksymiljan opuścił Meksyk, niewątpliwem jest 
prawie, że rząd washingtoński w porozumieniu 
się z Francją, zajmie się uregulowaniem spraw 
meksykańskich. Jenerał Sherman i p. Camp­
bell w połowie listopada mieli udać się do Ye- 
ra-Cruz, aby zjechać się z Juarezem. Depesza 
telegraficzna z Nowego Jorku dodaje, że jenerał 
Sherman dopóty pozostanie w Meksyku, dopó­
ki tam władza Juareza nie zostanie utrwa­
lona.

Doniesienia z Nowego Jorku potwierdzają 
wiadomość, że wybory stanowczo wypadły na 
korzyść radykalnych, przeciwników prezydenta. 
W Peru podobno wybuchła rewolucja, ale zaraz 
w zarodzie została przytłumiona.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

T e l e g r a m  j  
i* a ry  ż, 23-go listopada. Wczoraj­

sza La France pisze: Wyjazd cesa­
rza Maksym i )j a na w obec postawy
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Stanów  Zjednoczonych i przybycia  
jen . Castelnau, jest prawdopodobny  
i  musiał już  nastąpić.

M  a d r y  t, 22-go listopada. K ró lo ­
w a hiszpańska postanowiła o d w ie ­
dzić w grudniu króla portugalskie­
go w Łdzbonie.

Wiadomości tele grafie zna.
* P arys , 2 0  listopada. E tendard  Ogłasza nastę­

pujące wiadomości z Meksyku, dochodzące do 8-go 
października i otrzymane przez St. Nazaire: Wyjazd 
cesarza Maksymiljana nastąpił niespodzianie, oświad­
czał on bowiem poprzednio, że uda się do Vera-Cruz 
dopiero 21-go października. M arszałek Bazaine wy­
jechał .3-go października dla widzenia się z jenerałem  
Clastelnau, leez wrócił 9-go października >iie widzia­
n y  się z tym jenerałem . ( W o lfs  T. B )

* Florencja , 2 0  listopada. Jenerał h leu iy  przy- 
był tu  — Odo Russel udał się napowrót do Rzym u.— 
Mumcypalność wyprawi we czwartek bankiet dla de- 
putacji wrenecjańskiej, k tóra  odprowadzi tu  króla.

pesZt , 2 0 -go listopada  Na konferencji lewe­
go k r a ń c a ,  większość oświadczyła, że nie przyszedł 
jeszcze czas na przyjęcie stanowczej postawy wzglę­
dem reskryptu. {Cor. B u r.)

* P e s z t ,  2 0  listopada. Podług L loyda, po konte- 
rencji przygotowawczej, na k tórą  zgromadziła się 
dziś pewna liczba deputowanych ze stronnictwa Dea- 
ka, odbędzie się ju tro  konferencja wszystkich deputo­
wanych tego stronnictwa. {Tamże.)

* Pes.t, 21 listopada. W śród lewego krańca wy­
szło na jaw wielkie rozdwojenie. Powiadają, że zna­
czna liczba deputowanych nie podziela wyrażonego w 
wotum mniejszości sposobu zapatrywania się na spra­
wy wspólne. Stronnictwo Deaka zyskuje przez to na­
turalnie na sile. (D ie  P r  esse.)

* B er lin , 21 listopada. M inister handlu przedło­
żył izbie projekt do prawa co do zniżenia porto od 
listów'. Prezes zawiadomił, że we wtorki, środy i pią­
tk i” odbywać się będą obrady nad budżetem. Wal- 
deck wniósł o odstąpienie od głównych rozpraw, ale 
po niejakim oporze cofnął swój wniosek. Iw esten  
rozwodził się nad położeniem finausowem i wezwał 
rząd do dokładniejszego wyszczególnienia pozycij 
etatowych na rok 1866; sądzi on, że izba musi po­
wrócić do kwestji o skróceniu służby wojskowej; o- 
becnie jednak powinna uchwalić żądane fundusze. 
M inister skarbu przyrzekł przedstawić izbie więcej 
szczegółowy wykaz pozycij budżetowych i oświad­
czył, że rząd ma zamiar znieść monopol od soli w 
starych i nowych prowincjach. Groote, Rohden, 
V aerst brali jeszcze udział wr tych rozprawach, które 
potem zamknięto. Hr. Eulenburg przedstawił pro­
jekt do prawa o uregulowaniu granicy z Bawarją i 
o podziale okręgów' wyborczych w nowych prowin­
cjach. Wniosek Laskera dotyczący sprzedaży kolei 
żelaznej kolońsko-miadeńskiej, przyjęty został 129 u 
głosami przeciwko 122. — I'rov. Cor. oddana jest 
prawie całkiem sprawom sejmowym; radzi ona po 
śpieszyć się z rozprawami nad budżetem, i przyjąć 
eta t wojskowy bez żadnej zmiany. Rozdzielenie do- 
nacij należyć powinno do króla, jako naczelnego wo- 
dza —Bism arck powróci w tych dniach do Berlina.
( Wolffs T . B .)  .

* N ow y Jork, 9 listopada. Wybory ukończyły się 
bez zakłócenia spokojności.—Jen era ł Sherman pozo­
stanie w Meksyku do czasu zupełnego ustalenia 
władzy Juareza.— Konsulowie Stanów Zjednoczonych 
w Yera-Cruz zawiadomili p. Seward, że cesarz Ma 
ksymiljan opuścił miasto Meksyk wd. 22-m paździer 
nika. {Ajen. Keut.)

niektóre i po tysiąc ludzi, które rozbijaliśmy 
i wpierali napowrót. Nie dziw, że i po p o ­
skromieniu rokoszu, żywioły jego utaiły  się 
w Galicji, i powoli podniosły głowę, korzysta­
jąc z trudnego położenia rządu austrjackiego 
w obec i podczas ostatniej wojny z Prusami. 
Nie dziw także, iż rewolucyjne knowania wzma­
gały się jednocześnie ze strony emigracji, k tó­
ra  widziała w Galicji ziemię obiecaną i wysy­
ła ła  tam  swych tajnych ajentów. Nakoniec 
rzecz wyjaśniła się. Policja, jak  pisze urzędo­
wy organ Galicji, Gazetoi lwowska w Nrze 257, 
aresztowała w Krakowie, według jej słów „ je ­
dnego z ajentów, tak  zwanego demokratycznego 
towarzystwa, to jes t pewnej frakcji polskiego 
wychodźtwa, którą około siebie skupiał M ie­
rosławski” po to, aby pod pozorem patrjoty- 
zmu obalić wszelki porządek społeczny. Przy 
emisariuszu znaleziono, oprócz innych kompro­
mitujących papierów, pełnomocnictwa z podpi­
sem Mierosławskiego, do utworzenia tajnych 
ajencij w kraju. Ujęty przestępca, oddany zo­
s ta ł w ręce sprawiedliwości i podlegnie zasłu ­
żonej karze, jak  oświadcza organ urzędowy. 
Nic w tem nie ma zadziwiającego. Ale zadzi­
wiającym jes t zwrot w tym wypadku Gazety 
Narodowej, która dotąd służyła za najczer- 
wieńszy organ polskiej propagandy. I ona to 
nagle powstała przeciwko Mierosławskiemu i 
gromi całą emigrację w artykule wstępnym. 
„Em igracja krajowi ani organizacji narzucać, 
ani kierunku wytykać nie powinna, kraju, jako 
narzędzia do celów emigracji używać niem o­
żna” ; i dalej: „Kraj wytknął sobie sam oddziel 
nie drogę postępowania i od tej odprowadzić się 
nie da, gdyż tylko kraj najlepiej wiedzieć może, 
aka droga dla narodu naszego jest w terazniej 

szem położeniu najkorzystniejsza, najpewniejsza 
najodpow iedniejsi. Temu kierunkowi emi 
racja cała musi się podporządkować”. N a -  
vdowka  daje nauki moralne emigracji?! Do­

skonale! Ale czy naprawdę Sarodówka,
ro

a
za nią Czas i D ziennik Poznański, dają te 
nauki moralne ? Zkąd taka zawziętość prze­
ciw emigracji, przeeiw jej przewódcom M ie­
rosławskim, Bosakom, Langiewiczom, Tacza­
nowskim, Platerom i tutti quantP Czyż  emi­
gracja nie tego samego chce co Narodówka?

lud, który jest tak  łatwowierny i ulegający sil­
niejszym wrażeniom. Oprócz tego i czas misty- 
f ik a c ij,-  z których się tak pysznił rząd podzie­
mny, a nad któremi tak  unosiły się te  same or­
g an a—miuął bezpowrotnie. Można daj my ba­
wić,— ale tylko ostrożnie, żeby nie urzeczywi­
stniła się bajka „dla was to jes t igraszką, —  
nam idzie o życie.” Zresztą, oddawna przyzwy­
czailiśmy się patrzyć z humorystycznej strony 
na szumne artykuły i niedorzeczne pufy gali­
cyjskich, poznańskich i emigracyjnych publicy­
stów. Otóż i teraz Narodówka, w tym samym 
artykule wstępnym, zmięszawszy z błotem ajen­
ta  Mierosławskiego, przy „tej pewnej okazji” 
napomyka,— ktoby pomyślał,— że to musi być 
ajent „Moskwy,” a D ziennik Poznański stano­
wczo zapewnia, że tak jest. Okazuje się, że 
działamy za jedno z Mierosławskim, z emigra­
cją?! Ale z tego wyniknie może i to, że działa- 
łaliśmy za jedno z powstańcami, że my sami za 
pośrednictwem ajentów naszych formowaliśmy 
bandy w Galicji i wysyłaliśmy ich tu  na rzeź, że 
podmawiamy lwrowskich i poznańskich publicy­
stów do pisania bredni, żeby pot m zbić je i wy­
śmiać. Jeżeli tak, to nizko się kłaniamy i pro­
simy aby nas zabawiano dalej. (Warsz.  Dniew.)

* ( F a m i l i j n e  ś w i ę t o ) .  D. 8 (20) listopa­
da w' aleksandro-m arijskim  instytucie było święto 
familijne, urządzone przez wychowanice z powodu 
dnia imienin ochmistrzyni insty tu tu . Święto to z a ­
szczycili swą obecnością: Małżonka Namiestnika k ró ­
lestwa, hrabina Berg, rz. t. r. senator Funduklej, 
księżna E. A. Czerkaska, pani W itte i niektóre inne 
damy ze swemi rodzinami. Uroczystość rozpoczęła 
się chórem Rossiniego „ La fo i'\  pod kierunkiem nau­
czyciela śpiewu chórowego p. Mtinchejmera. N astę­
pnie przedstawione były dwie komedje: ruska ,.D ień  
rozdenja matieri ' p. A. Zontag i francuzka „ La ro- 
siere ile Salency” pani de Genlis. I jedna i druga by­
ły odegrane bardzo dokładnie, ale najbardziej ude­
rzyły obecnych widzów, czystość ruskiego wymawia­
nia i łatwość z jaką  wychowanice polki, oddawały 
ruskie role. W przestankach pomiędzy dwoma ko- 
medjami i następnemi przedstawieniami, uczennice p. 
Ciaffei śpiewały ruskie, francuzkie i włoskie rom an­
se. Potem  następowały: Rondo a deux pianos Cho­
pina, wykonane przez panny Słuczewską i Masłow­
ską, chór z Lunatyczki Donizettego, tańce charakte­
rystyczne i nakoniec żywy obraz z cyfrą ochmistrzy­
ni, urządzony przez uczenice 6-ej klasy. Podobne

Czvż emigracja nie dążydo Polski z 1772 r., tej j święta są konieczne, z rzadka, w zamkniętym żeń-
alfv i omegi galieyjsko-poznańskiej prasy? Czyż i skim okładzie. Rozwijając estetyczny smak wycho- any i oinc&r gan^j.) f  r  J Q ‘ wania, zarazem odświeżają ich siły, po długich umy-
nie w y p is a ła  tego na sztandarze rokoszu io b r  r . ; gj0Vvvcli pracach. ( Komunikowane.— Warsz. D niew .)

nie wyraziła tego w proklamacji czerwcowej >
rządu narodowego? Czyż N aw dów ka  i Czas nie i * ( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  wczorajszego
wynurzały tego samego w swych szpaltach i nic j pieczom przywabiła licznych widzów, ogłoszeniem 
wynuizaiy » v & J ! pierwszego wystąpienia przybyłej trupy negrow-ko-
przedrukowywalj pizesławnyc „• , miko w, którzy w towarzystwie jednej białej arfist-
z pola bitwy i raportów dowódców powstania. ; j.p przybyli wreszcie do zasypanej bielszym od niej 
Czyż n ie  przyklaskiwały natenczas rewolucyj- i śniegiem, Warszawy! Panowie negrzy przedstawili
nym knowaniom emigracji? Czyż nie głosiły nam chlubne sprawozdanie gazet zagranicznych, o
i nie głoszą, jak  teraz D m m *  f W i * ' ,  woj- yeteozetów  nie,nioc-
„y krzyżowej przeciwko Rosji dla wskrzeszenia
rzeczypospolitej z 1772 roku.’' czyz u anc ja  bardza_ ę 0 do nas, n i e  mamy zwyczaju oceniać ża
zechce pozostać pod władzą austrjacką, jeżeli Unego widowiska zaraz po pierwszym razie, z tego 
rzeczpospolita zostanie wskrzeszoną ? Czyż jednak co wczoraj widzieliśmy, godzi się wnosić, że 
nie chce ona oderwać się od Austrii, i c z y ż  ' przybyła trupa pięciu czarnych i jednej białej, pewnie

' o j e_ podoba się publiczności tutejszej. S.iczegolmej zwrónie tego samego pragnie emigracja 
żeli tak, — a inaczej być nie m oże,—to dla 

* Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna czeg0 galicyjskie i poznańskie wyrocznie tak 
M arja Mikołajewna, w przejeździe z Petersbur- rzuciły s ię  na emigrację? ™
ga przez Warszawę, 
nicę.

raczyła wyjechać za gra-

* Nieraz już wspominaliśmy, dla czego tak  
gorliwie zajmujemy się polską emigracją i zwra­
camy uwagę na knowania nawet drugorzędnych 
koryfeuszów ostatniego rokoszu. Dzięki na­
szym korespondentom, wiemy i donosimy o 

"najdrobniejszych wybrykach uciekinierów, gdzie- 
kolwiekby się ukazały. W  szczególności nie 
spuszczaliśmy z oczu Galicji, jako przytułku, 
skąd wyruszały do nas zbrojne bandy podczas 
ostatniego rokoszu, bandy w liczbie 3 0 -tu, a

Oto dla czego: co 
do celu, zgadzają się pomiędzy sobą, — co 
do środków, niema zgody. Em igracja nie ray-

cił naszą uwagę narodowy taniec am erykański, wy­
konany solo przez pana W iła Andersohn. taniec 
niezmiernie trudny i bardzo oryginalny, a i gra p. 
T urner w wykonaniu trudnych w arjacij, dowiodła 
niepospolitej biegłości. Ale podczas wczorajszego 
widowiska w Dolinie, dawniejsza trupa, śpiewaków

ao srouKow, , Suuy ^  fraucuzkich, sprawiła publiczności prawdziwą przy­
siąc ukołysać iz ą lu  zapewni jemuość wyborem arcykomicznego programu. Duet
lojalności, wali wprost na oślep, me uważając p ^iolis zfrancuzkim tekstem wykonany, z p. Char­
czy w porę lub nie, rozpoczyna swą kampanię; leS) a podłożony komicznym tańcem obojga egzeku- 
Narodówka  z iś i spółka, ożywiona lojalnemi torów, zabawił nas nie mało, a już wybornemu fra- 
uczuciami, chce naprzód utorować ścieżkę, aby : gmentowi dramatyczno-lirycznie-choreograficznemu,

• "  • • hita lub iak rowie- P- tytułem „1 rubadur od początku do końca towa-potem wyjsc juz na drogę bitą lub jak p o w ie  l ^ y}y głośne wybuchy ca!ej publiczDOści.
działa wyżej Narodow ka , na diogę naj'- . J . Trzeba przyznać, że fragment ten wykonam był do- 
niejszą i najpewniejszą. Chyba nie uda się mi skonaie przez pp C arles i pana Huet, mianowicie 
wyjść kiedykolwiek na bitą drogę i czas by już za  ̂ przez pauj^ Huet, która w dziwacznym kostjumie 
przestać tumanić nie miejscowe władze, któ- tańczyła z taką werwą i życiem, że przypominała 
re  nie dadzą się z ło w ić  n a  wędkę,— ale poczciwy nam najlepsze artystki w tym charakterystycznym
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rodzaju... Trzeba widzieć ten fragment i malownicze 
ciosy smyczka p. Charles, który tam basetlistę przed­
stawia, ażeby ocenić całą. jego komiczność. Zdaje 
się, że doskonała sanna, którą nam przyniósł śnieg 
świeżo spadły—wpłynie korzystnie na ożywienie wi- , 
dowisk w Dolinie. Sama chęć użycia szlichtady, po- i 
wiedzie wielu do alei a tam już trudno im będzie 
oprzeć się pokusie zobaczenia trupy, złożonej z ludzi ; 
wszelkiej narodowości, tworzących w rozmowie obraz 
z pod wieży Babelu—czarnych i białych, dowcipnych 
i wesołych, a nadewszystko wspartych świeżym ta ­
lentem takiej jak pani Huet śpiewaczki, i tak sunie 
podtrzymywanych przez okazałe zdolności panny 
Niolis, której głos donośny w końcu alei rozlega się 
działając na przechodniów syrenicznym czarem... 
Wkrótce, trupa obecna pomnoży się jeszcze, według 
zapowiedzi przedsiębierczego dzierżawcy|Doliny, któ­
ry istotnie stara się gorliwie o wyszukanie coraz no­
wych dla publiczności tutejszej- rozrywek, niezrażony 
wielkiemi kosztami tak ryzykownych przedstawień.

Al.

* ( P o s ł u c h a n i e  S z a m i l a  
gzycl i  P a ń s t w a . ) Dnia

N aj j a  ś n i e  j- 
4 listopada v.

dnej z mej dawnej broni; jedyną, którą posiadam , 
jedyną, którą noszę i będę zawsze nosił, jest ten pa­
łasz; jest on Cesarski". Jego Cesarska Mość wyra­
ził życzenie, aby Szamil był obecny na wszystkich 
uroczystościach, jakie będą miały miejsce u dworu. 
W chwili pożegnania szanownego gościa, Jego Ce­
sarska Mość raczył zaszczycić go serdecznem uści- 
śnieniem ręki. Szamil widocznie wzruszony, ujmując 
wyciągającą się do niego rękę, rzucił się ku Cesa­
rzowi i uścisnął z czułością ramię Jego Cesarskiej 
Mości.—Po wyjściu z tego posłuchania, Szamil w to­
warzystwie tychże urzędników, przedstawiony był 
Jego Kr. Wys. Księciu Pruskiemu i tego samego 
dnia był przedstawiony Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiemu Księciu Michałowi. Na wszystkich tych 
posłuchaniach, Szamil używał języka arabskiego. 
(Jour. de St. Pet.)

i * ( P r z e d s t a w i e n i e  ga l owe) .  Petersburg,
' 8 (20) listopada. Widowisko galowe, dane dziś 
; wieczorem w teatrze wielkim, przedstawiało wspa- 
; niały widok. Pomówimy o niem szczegółowo ju- 
' tro. Dziś poprzestaniemy na stwierdzeniu przyjęcia 

1 ŚJ ‘ 1 ej-i pełnego zapału, jakiego doznali od zgromadzonej pu- 
, Szamil błioznońr.i Naiiaśnieiszy Cesarz i Dostojni Nowożeńcy,

na.posłuchauiu 
gnalnem i miał zaszczyt doręczyć Jego Cesarskiej 
Mości listy odwołujące go z tego stanowiska. ( T a m ­
ie ) .

A m a ry k a . , 1 należy do liczby najgorliwszych stronników ustawy
* ( C e s a r z  M a k s  y m i l  j a n). P. Romero, re- lutowej, większość zaś członków sejmu uiższo-au- 

prezentant Juareza w Washingtonie, otrzymał przez Pijackiego hołduje również tejże zasadzie. (Nordd. 
Nowy Orlean list następującej osnowy: „Vera-Cruz, A. Z.)

go Nauphal, miał zaszczyt być przyjmowanym na po- j  s]{̂  Wysokością' Wielkim Księciem Cesarzewiczem 
słuchaniu w sali złotej w pałacu zimowym, przez Ich ; Następcą Tronu, w towarzystwie książąt zagfanicz- 
Cesarskie Moście Najjaśniejszego Pana i Najjaśniej- j liyc|1 j Rodziny Cesarskiej. Okrzyki „hura” wznowiły 
szą Panię. Odpowiedziawszy na pierwsze uprzejme j  g-g z now;  ̂ energją, gdy orkiestra i cały skład teatru, 
słowa Ich Cesarskich Mości, Szamil, zwracając się do UgTUp0wany na scenie, zaintonowały hymn „Boże 
Najjaśniejszego Pana, wyrzekł w języku arabskim j Qesarza chroń,” powtórzony dwukrotnie"wśród peł- ; 
następujące wyrazy: „Pozwól, Najjaśniejszy Panie, nycll zapału okrzyków zgromadzenia; takież same 
abym złożył Waszej Cesarskiej Mości, moje głębokie 0krzyki „hura” rozległy się znowu po odśpiewaniu 
hołdy i moje radośne powinszowania z powodu szczę- ■ hymnu God save the Q,een i po śpiewie narodowym 
śliwego wypadku, który mnie sprowadza przed Waszą duńskim. W końcu widowiska, publiczność zażądała 
Cesarską Mość. Najjaśniejszy Panie, stary Szamil nie j jeszcze dwukrotnie powtórzenia hymnu ruskiego, 
potrzebuje zapewniać o swera przywiązaniu do po- Rdry też został dwukrotnie powitany z jednozgo- ; 
święconej osoby Waszej Cesarskiej Mości, do W asze-j dnym zapałem. (Jour. de St. Pet.) 
go wzniosłego tronu i tego szlachetnego państwa, i . . . .  , . . ,
którego jesteś głową. Długo przedtem nim wygłosi-j * (W i a d o m o s c i d w o r s k i e ) .  Petersburg, 
łem  te uczucia w obec nieba przez uroczysty akt, by- j 1 (J'r) listopada. W sobotę, < -go b. m., baron er- 
łem już Twoim,Najjaśniejszy Panie, poddanym w s e r - , gier de Perglas, poseł nadzwyczajny i minister peł­
en i przekonaniu, nietylko przez wdzięczność za | nomocny N. króla bawarskiego, przyjmowany był 
wspaniałomyślne czyny Waszej Cesarskiej Mości przez Najjaśniejszego Cesarza na.posłuchamu poże- 
względem tego który niegdyś był Twym nieprzyja­
cielem, ale także, oświadczam to jeszcze raz, przez 
wewnętrzne i rozważne przekonanie. Jeżeli jest cz ło ­
wiek na ziemi godny przedstawiać władzę Najwyższe­
go , tym człowiekiem, Najjaśniejszy Panie, jesteś Ty!
Jeżeli jest tron wzniesiony na sercach ludzkich, tym 
Tronem, jest Twój! Niech wiedzą wszędzie, Najja­
śniejszy Panie, że jeżeli stary Szamil z Dagestanu, 
który walczył przez trzydzieści lat przeciwko Twemu 
państwu, żałuje czego przy skłonie swego życia, to 
tylko tego, iż nie może drugi raz się urodzić, 
dla poświęcenia całego swego życia na usługi 
tegoż państw a!” Cesarz podziękował uprzejmie 
Szamilowi za jego szlachetne uczucia: „Znam” rzekł 
do niego Najjaśniejszy Pan 
„steś człowiekiem prawym;
„ponieważ jestem pewny że pochodzą z głębi ser- 
„ca.” Szamil zwracając się następnie do Najjaśniej­
szej Pani, wyrzekł głosem wzruszonym następujące 
słowa: „Pani! Składając Waszej Cesarskiej Mości 
swe hołdy, szczęśliwy jestem, że mogę nazwać Cię 
moją szlachetną i uprzejmą Monarchinią, i przyjąć 
udział radości w łonie wielkiej rodziny. Niech Two­
je serce, Pani, odzyska swą siłę i radość, obok tej u- 
przejmej małżonki, stającej się Twą córką. Kocha­
my ją, Pani, całą potęgą wspomnienia i całemi siła­
mi nadziei”. Jej Cesarska Mość raczyła wynurzyć 
Szamilowi Swe podziękowania za te słowa i zape­
wnić, że przyjmowała je, jako nowy dowód jego pra­
wości i szczerości jego uczuć. Jej Cesarska Mość 
zapytywała się z najuprzejmiejszą łaskawością o sta­
nie zdrowia całej rodziny Szamila. Przy końcu po­
słuchania, Najjaśniejszy Pan raczył wspomnieć o sy- 
nie Szamila, Muhamedzie Szafihu, który służy w 
konwoju Jego Cesarskiej Mości: „Żałuję", dodał 
Najjaśniejszy Pan, „że twe zdrowie nie pozwoliło ci 
„dosiąść konia w dniu parady. Zrobiłoby mi to przy­
jem ność, a ze swej strony byłbyś szczęśliwy, widząc 
„swego syna, z którego jestem kontent, w szeregach

wpływ na sejm. Jeżeli adres odpowiedzi na reskrypt 
cesarsui nie będzie brzmić nieprzychylnie, w takim 
razie cesarz i cesarzowa udadzą się około połowy 
przyszłego miesiąca do Budy i zabawią w Węgrzech 
przez święta Bożego Narodzenia i nowego roku. Ba­
ron Beust towarzyszyć będzie prawdopodobnie ich 
cesarskim mościom, lecz uda się poprzednio, w koń­
cu b. miesiąca, do Drezna, dla uregulowania rozma­
itych, jak powiadają, dość nieprzyjemnych stosunków 
osobistych.—W tutejszych sferach militarnych wiel­
kie wrażenie wywarły pamiętniki hr. Clam-Gallasa, 
w których jenerał ten usiłuje usprawiedliwić swe za­
chowanie się podczas ostatniej kampanji i zarzuca 
dowództwu nad armją ciężkie winy. Dzisiejsza ! Vien. 
Abp. nazywa ogłoszenie tych pamiętników niedyskre­
cją i zapewnia, że takowe podane zostały do wiado­
mości powszechnej bez wiedzy hrabiego Clam-Galla­
sa. Ciekawa rzecz, jak odpowie na tę insynuację N. 
Fr. Presse, która ogłosiła te pamiętniki; niemniej 
ciekawem jest dowiedzie się, jak jenerał Benedek od­
powie na obwinienia wymierzone przeciw niemu 
przez podkomendnego mu niegdyś jenerała. Po­
wiadają, że jenerał Benedek upraszał o pozwolenie 
żądania od lir. Clam-Gallasa osobistej satysfakcji.— 
W wyższych dowództwach armji austryjackiej zaszły

Mianowani zostali jenerała- 
w Galicji i baron 

stanowisko w Cze­
chach przeznaczony został książę Montenuovo, pod­
czas gdy Varon Hamming, który piastował tę godność, 
przeniesiony został na takież stanowisko do Siedmio­
grodu, gdzie dowodzącym wojskami był dotąd tenże 
książę Montenuovo. [Nordd. A. Z .)

♦ ( N i e m c y  a u s t r j a c c y ) .  Na posiedzeniu 
sejmu w Salzburgu toczyły się rozprawy w kwestji 
wyjścia Austrji ze związku niemieckiego; arcybiskup 
Tarnoczy oświadczył przy tej sposobności, że okoli­
czność ta dotknęła boleśnie wszystkich niemców au- 
strjackich. (Nordd. A. Z.)

* ( S e j m  n i ż s z e j  A u s t r j i )  otwarty został 
19-go b. in., jednocześnie ze wszystkiemi sejmami 
monarchji. Baron Pratobevera, b. minister spra­
wiedliwości za gabinetu Sehmerlinga, zaprojektował 
z dobrym skutkiem adres, w którym sejm będzie 
miał sposobność wynurzyć się ze swem zdaniem co 
do wpływu jaki wywiera polityka wynikająca z za­
wieszenia konstytucji. Przeciw tej propozycji wystą­
piła jedynie bardzo słaba mniejszość. Można z góry 
przewidzieć, wr jakim duchu zredagowany'zostanie 
ten adres, wnioskodawca bowiem, p. Pratobevera,

26 listopada. Cesarz Maksymiljan opuścił 21-go 
b. m. miasto Meksyk, zrzekłszy się wprzód ustnie 
rządów w ręce jenerała Bazaine. Ten ostatni usiło­
wał skłonić cesarza, ażeby zaczekał przynajmniej na 
przybycie jenerała Castelnau; lecz cesarz nie p rzysta ł1 

. i na to i udał się, z eskortą złożoną z 800 austrjakówr, ! 
„twój charakter, je- j (jQ Orizaby, kierując swą podróż drogami ubocznemi, 
przyjmuję twe słowa, ^  uniknienia spotkąnia się z jenerałem Castelnau.

Wczoraj cesarz Maksymiljan przybył do Orizaby i 
spodziewany jest tu jutro. Kapitan austrjackiej fre

* (K s. W ł. C z a r t o r y s k  i). Kraków , 21 li­
stopada. Dziś przyjechał do Krakowa w przejeździe 
do Sieniawy ks. Władysław Czartoryski. (Krak. Z.)

Francja.
* ( Ko n we n c j a . )  Paryż, 20 listopada. Monitor 

ogłosił dekret cesarski dotyczący konwencji zawar­
tej w dniu 25 czerwca 3 866 r. pomiędzy Francją, sta­
nami zjednoczonemi Ameryki, Anglją i Niderlanda­
mi z jednej, a rządem japońskim z drugiej strony, w

gaty Dandolo powiada, że odpłynie do Europy n a -1 przedmiocie ustanowienia nowej taryfy przywozu i 
tychmiast po przybyciu cesarza. Powiadają, żecesarz , wywozu. (L a Pr.)
Maksymiljan wyda dziś z Orizaby manifest. Wkrót- J 
ce po wyjeździe cesarza, przybył do miasta Meksyku 
jenerał Castelnau, który objął rządy i zainstalował. 
się w pałacu cesarskim. — Zapewniają, że żołnierze j 
francuzcy, którzy zaciągnęli się pod sztandary cesar-; 
sko meksykańskie, odesłani zostaną wkrótce, z ro z - ' 
kazu jenerała Castelnau, do Francji. (Nordd. A. Z.) j

♦ ( Jef f .  D a v is .)  Od Jeffersona Dawisa odjęto ; 
straż. Spodziewają się, że wkrótce wypuszczony on 
zostanie na wolność na słowo. (La Fr.)

* ( O b j a ś n i e n i e . )  Observer objaśnia w następu­
jący sposób pogłoskę jaka rozbiegła się o śmierci

(Z w  o ł a n i e  izb. )  Niektóre dzienniki doniosły, 
że senat i ciało prawodawcze mają być zwołane w po­
łowie m. grudnia. Dotychczas jeszcze żadnej pod tym 
względem niepowzięto rezolucji. Sądzić jednak mo­
żna, że otwarcie posiedzeń nastąpi w zwyczajnym 
czasie. (L a Fr.) 

i P ru sy .
| * ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o  - n i e m i e c k i ) .
' Berlin , 21-go listopada. Prawo wyborcze dla parla- 
! mentu związku północno-niemieckiego, które zostało 
i  usankcjonowane 15-go października przez króla i o- 

głoszone w pruskim zbiorze prawr, rozciągnięte zosta- 
" na skutek osobnego rozkazu królewskie-— ~ ................  ło obecnie, , , ,

księcia Walji na polowaniu. Zdaje się, że źle zrozu- i go, i do krajów nowonaoytycn. riząa pruski poprze 
miano jeden wyraz telegramu. Depesza doniosła: stanowczo we wszystkich kierunkach przygotowania 
„The princes, skill in riding during the hunt was ad- ‘ do wyborów, tak, takowe mogły być dokonane 
mired..! (postawa księcia na koniu podczas połowa- ’ na początku lutego. Do wszystkich rządów związku 
nia była podziwiana). Przeczytano zaś: „The prince północno-niemieckiego wystósowane zostanie odpo- 

„mej armji". Szlmff 'p o d ^ k o w ^ r  Jego C e s a S j ! «  killed... (k\ąże został zabity...) in riding during the | w i e d n i e z wezwaniem 
liacych słowach: „Mój syn jest moim ■ hunt (jadąc konno podczas polowania). J/oi. mny . dopizygotowa J ( , . A. Z.)
■ i  : „ i .  i -  ___  o ____:i P n st donosi. 7.p k s ia ż e  sn odziew anv ie s t z St. P e ters- i W JC iO ilV .

Mości w następujących 
zastępcą w mej starości, — jest to sarn Szamil, 
służący Jego Cesarskiej Mości w osobie tego mło­
dzieńca;—oby miał długie lata dla oddania Waszej 
Cesarskiej Mości usług w miejsce starego swego oj­
ca”. Na łaskawą uwagę Jego Cesarskiej Mości, że 
poznał własny swój pałasz, w tym, który miał na

Post donosi, że książę spodziewany jest z St. Peters­
burga około 28 b. m. (La Fr.)

Ausfcrja.
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a . — Hr .  C l a m  G a l -  

1 a s.—Z m i a n y w d o w ó d z t w a c h . )  Wiedeń, 10 li­
stopada. Kanclerz nadworny węgierski p. Majlath wy-

posłuchaniu, Szamil od owiedział w następujący i  jeżdza dziś na dłuższy czas do Pesztu, dla osobiste 
sposób: „Najjaśniejszy Panie, nie zachowałem ża- i. go wejścia w stosunki ze znakomitościami mającemi

Wloołiy.
* (Po wrr ó t k r ó l a . )  Bruksella, 20 listopada. 

! Z otrzymanego dziś rano telegramu okazuje się, iż 
| mylnie doniesiono o powrocie przedwczoraj króla 

W iktora Emanuela do Florencji. Telegram tam ten po­
dał o tym powrocie tak dokładne szczegóły, że nie 

< można było wątpić o prawdziwości jego zawiadomie­
nia. (Nord.)
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* ( A r e s z t o w a n i a . )  Jeden z dzienników wie­
czornych zapewnia, że na w. Sycylji odbyły się liczne 
aresztowania. Biskup palermitański i czterdziestu 
czterech mnichów tej djecezji zostało uwięzionych.
(.La Fr.)

KoraspondiEojs Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 19 listopada.

Otwarcie sejmu.— Czerkawski.—Mniemany ajent.— Różne 
wiadomości.—

Wczoraj po solennych nabożeństwach w katedrze i 
w cerkwi ruskiej, zwanej „wołoską,” został otwarty 
sejm galicyjski.

List cesarski do Belcrediego odczytano zaraz na 
pierwszem wczorajszem posiedzeniu, lecz tylko w ję­
zyku polskim. Odczytanie w języku ruskim nienastą- 
piło. Przy głosowaniu na sekretarzów i rewidentów 
frakcja ruska usunęła się od udziału. Oaz. Nar. w 
troskliwości swojej o „Swięto-Jurców” perswaduje 
im. w' dzisiejszym leaderku, że polityka abstynencji i 
zgodna z nią taktyka parlamentarna nie ma żadnej 
doniosłości.

Gdyby nic innego, to już sama perswazja Naro- 
dówki może utwierdzić frakcję ruską w przekonaniu, 
że polityka przez nią obrana ma doniosłość.

Właściciele większych posiadłości w Czortkowskim 
wybrali posłem na sejm krajowy p. Czerkawskiego, 
doktora filozofii, byłego inspektora szkół w Galicji 
wschodniej, przeniesionego po r. 1861 do jednej z 
prowincij niemieckich Austrji. Człowiek ten niepo­
spolitych zdolności, z poduszczenia krzykaczy przez 
młodzież szkolną w Krakowie w r. 1861 czynnie 
znieważony, a przez koryfeuszów rusczyzny podej- 
rzywany o autorstwo zamachów na ich plany eduka­
cji publicznej, zajmie w kraju ważne stanowisko. Nie 
wiem czy słusznie rusini obawiają się jego powrotu 
do kraju bardziej, niż nowego namiestnictwa Gołu- 
chowskiego, mimo tego a może właśnie dla tego, że 
Czerkawski jest rusinem.

Mniemauy ajent, którego uwięzienie podało Gaz. 
Naród, sposobność do głupich a złośliwych ekspekto- 
racij, służjł w pułku kozaków Czajkowskiego. Powo­
dem uwięzienia jego są nieprzychylne dla rządu au- 
strjackiego zdania, z jakiemi miał publicznie i zbyt 
głośno występować. Cała ta sprawa skończy się na 
tern, że mu każą z kraju wyjechać, jeżeli już nie ka­
zano. (W tem nie zgadza się nasz korespondent z 
Gaz. Lw , i naszym korespondentem paryzkim, który 
donosi, że w istocie Mierosławski wysłał jako ajenta 
swego do Galicji Stawińskiego, co znów zgadza się z 
wiadomościami miejscowych gazet, które podają pier­
wszą literę S. nazwiska ajenta. P. U.)

Między magistratem lwowskim a domem narodnym 
ruskim toczy się od lat kilku spór o jamę, który przed 
kilku dniami wniesiono na stół rady miejskiej. Choć­
by magistrat miał słuszność i dom narodny powinien 
był już dawno zasypać jamę, to przecież prezydujący 
powinien był odebrać głos p. Henigsmanowi, skoro 
tylko pozwolił sobie drwić publicznie na posiedzeniu 
z narodowości ruskiej. Tolerancja wycieczek tego 
rodzaju nie przyczyni się wcale do ustalenia powagi 
rady miejskiej.

Między oficerów puszczono bąka, ,.że moskale przyj­
dą na karnawał do Lwowa”. Po knajpach rozbierają 
na serjo prawdopodobieństwo tego bąka. (Stara to ; 
bajka, jak widać od czasu do czasu odgrzewana.
p  R )  .  6  • iParyż, 17-go, listopada.

Zmiany ministerjalne.—P .  Darrican.— M ierosławski. i

Znowu krążą pogłoski o zmianach ministerjalnych, 
mianowicie w wydziałach skarbu i robót publicznych, 
przyczem powiadają, że p. Haussman ma stanąć na 
czele jednego lub drugiego z tych ministerstw. Inni 
zaś utrzymują, że administracja miasta Paryża stanie 
się odrębnem ministerstwem. Głoszą także, że mar­
grabia de Moustier ma wyjść z gabinetu; w takim 
razie dymisja jego nastąpiłaby zbyt prędko po nieda- 

nominacji. Powiadają, że nowy minister

Wielki mistrz socjalistopatów polskich, dyktator , Cena nu m erow anego m iejsca kop. 5 2  %; w ejście  do sali 
in partibus emigracji, jest w wielkiej rozpaczy, adep- kop. 2 0 . — Wczoraj, b yło  osób  93 . 
ci bowiem komitetu reprezentacyjnego puszczają w ) ODEON, przy u licy  K rak ow sk ie-P rzed m ieście  i K ró- 
obieg pogłoskę, że Mierosławski posłał do Galicji j lew skiej Nr. 411. —  D ziś i codziennie, przedstaw ien ie  
Stawińskiego, swego pełnomocnika, dla szerzenia w i  M agji i M echanik i J. L essera . — Cena miejsc:
tej prowincji propagandy rewolucyjnej, i to na rachu­
nek Rosji!... Widzimy przeto, jak płodną jest wyo­
braźnia naszych emigrantów! Rosja dążąca do wy­
wołania powstania w Galicji, czyż nie jest to wybor­
ny koncert? Użycie zaś przez Rosję do tej sprawy 
Mierosławskiego, jest to nie tyle śmieszne, ile niesen- 
sowne.

Powiadają że Mierosławski ma rozpocząć z dniem 
jutrzejszym szereg odczytów', przedmiotem których 
będą życiorysy, w których jenerał-blagissimus dowie­
dzie, że eks-dygnitarze powstania z 1863 — 64, po­
cząwszy od litery A aż do Z., nie byli niczem innem 
jak tylko oszustami. A. M.

R o z m a i t o ś c i .
* ( K o l e j  ż e l a z n a  l w o w s k o  - b r o d z k o - t a r -  

n o p o l s k a ) .  Fisenbahn Centralblatt d o n o s i, że  
pp. książę W ła d y sła w  Sanguszko, hr. A lfred  P o to ck i 
i hr . W łod zim ierz  B orkow sk i, w ła śc ic ie le  dóbr w  G a ­
licji i na P o d o lu , zaw iązali pom iędzy sob ą  stow arzysze­
nie, w celu w yb u d ow an ia  kolei żelaznej ze L w o w a  do 
B rod  z odnogą kolei do T arn op o la . K olej ze L w o w a  do 
B rod m a być zbudow aną w e d łu g  p lan ów  w y g o to w a n y ch  
przez zarząd galicyjsk iej drogi żelaznej K arola L ud w ik a  
najdalej w  przeciągu  la t trzeęh , a odnoga do T a rn op o la  
w  następnych trzech latach po ukończeniu  p ierw szej 
linji. P a n o w ie  ci liczą  przytem  na poparcie ze strony  
rządu, że ten  poręczy  im  zw rot procentów , i m ają z a ­
m iar odstąp ić zarządow i kolei K arola  L udw ika koncesję  
na w yk onan ie  robót, a n aw et w  sw oim  czasie pow ierzyć  
mu adm inistrację nad m ającem i się  w yb ud ow ać k o le ­
jam i.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( L o t  e r  j a  f a n t o w a ) .  P rzypom inam y że c iągn ie­

nie loterji fantow ej na korzyść ubogich  w arszaw sk iego  
tow arzystw a dobroczynności, w  której g łó w n ą  w ygranę  
stan ow i serw is srebrny w artośc i rsr. 1 ,0 0 0 , odbędzie się  
dnia 3 ( 1 5 )  grudnia  r. b. B ile ty  do tej loterji po k. 15 , 
dostać jeszcze  m ożna w  kantorach loteryjnych  i w  re­
dakcjach obu kurjerów.

W a r s z a w a ,  
d n ia  11 (3 3 )  L isto p a d a .

K a l e n d a r z .

W sob otę, 2 4  listopad a, —  św . Jana od K rzyża. —  
S ło ń ce  waeb. o godz. 7 min. 37; zach. o godz. 4  m in. 5 6 .

W n iedzielę, 25  lis to p a d a ,— św . K atarzyny pan. —  
S ło ń ce  w sch. o godz. 7m in. 3 9 ;  zach. o godz. 4  m in. 5 5 .

. . . .  u f

S t a n  p o g o d y .
D ziś z rana — 4°,0 R. zimna.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum- • • • 
Stan nieba  ..............

o god z . 6 z rana. | o g o d , 4 po po*

741 6 
— 4"2 

pochmurny

Największe zimno— 5, 4 R. Najm niejsze zimno — l e6 R. 

W ysokość wody na W iśle stóp l cali 9.

w an e m iejsce kop. 3 0  i 2  % 
kop . 1 5 .— P o czą tek  o godz. 
2 1 . —

num ero- 
dla szpitali; drugie m iejsce  
7 -e j.— Wczoraj, b y ło  osób

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do w ieczo ra .—  Cena w ejśc ia  kop. 1 5 ,  
w  niedziele zaś i św ię ta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p . 
Su la tyck iego  (na  P o d w a lu  w  dom u D yzm ańskicli). — Co- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po p o łu d n iu .-—Cena  
w ejścia  kop. 10 .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości, baron Korff\ prezes towarzystwa 
dród żelaznych, hrabia Strogonow i rzeczywisty rad­
ca stanu Reinhard, z Petersburga; jenerał-lejtnant, 
hrabia Nirod 2-gi, z Brześcia Litewskiego; — wyje­
chał jenerał-major, baron Mengden, do Kutna.

W dniu w czorajszym  p rzyjechało  koleją żelazn ąw ąrsz .-  
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 3 2 ,  w yjech a ło  osób 4 6 0 , —  
koleją żel. pet.ersb.-warsz. przyjechało  osób 1 3 4 , w y je ­
cha ło  osób 1 3 9 ; — koleją  żel. w arsz.-teresp . przyjechało  
osób 1 1 5 , w yjechało  8 2 .

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do skr zy n e k  pocztow ych  w ło isn e ,  w dniu
22 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Gotlib Ro- 
zenberg w Petersburgu, Haim Bortman w Rydze, Fryme Hal- 
penn w Brześciu-litewskim , Aleksander Stepanów w Brze- 
ściu-litewskim, Osiński w Radoku.

*  W dniu 22 b. m. i r., u ro d z iło  się  C hrześc jan: p łci męz- 
kiej 12, żeńskiej 10, S ta ro za k o n n y ch : p łci męzkiej 3, żeńskiej 
2, r a zem  27; zawarło śluby m ałżeńskie par: Chrześcjan: 4; 
S tarozakonnych '.  —; u m arło  C hrześcjan:  płci męzkiej 26, żeń­
skiej 11, S ta ro za ko n n ych :  męzkiej 1, żeńskiej 1, r a zem  39.

Ooiiv ta rg o w e  
dnia 10 (22 ) listopada 1866 r.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W

W agaP szen ica  
Ż yto  
J ęczm ień  . .
O w ies .
G roch polny . 
K artofle. •
P u d  siana od k.

 2 4 0
 230

K orzec od do

ruble srebrne i kopiejki
6 [75 
4; 72% 
3175 
2177% 
5170 
21 —

7 j  50 
4,95 
4 35 
2 (85 
6,75 
2  j 1 0

30— 37 % . P u d  sło m y  od k .  20.
Dowozy'. Pszenicy 600; Żyta 200; Jęczmienia 200;

O w sa 600 korey.

W iadro okow ity  od r3. 4 k. 2 0  d o r s .  4  k. 3 0 .  
G arniec „  od rs. 1 k. 3 6  do rs. 1 k . 4 0 .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 11 (23) Listopada 186  6 r.

745 0 
— l r7 

pochmurny

W i ć o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  Dziś, O pera FaUSt, przez ar­

ty stó w  w ło sk ich , A b onam ent zaw ieszony. (Z aczn ie s ię  
o godzin ie  7 -e j) .  — Jutro,O pera W oln/ Strzelec (Frei- 
SChiltz). (Z aczn ie się  o g od zin ie  7 -e j). — Wczoraj, da­
w ano B a le t  Katarzyna córka bandyty, b y ło  osób 4 0 0 .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i  — Dziś, Zona która zw o­
dzi męża; Chcesz sig żen ć; Fortepian Berty. (Z aczn ie

M O N ETY.

P ó ł-Im p erja ly  R o sy jsk ie .......................
D u k a ty  H olen d ersk ie  n o w e w a żn e .
F ry d ry ch sd o ry  P r u s k ie .........................
P r u sk i K u ran t za 100 t a l .....................

S l g r S r y S  n ie T r ^ s ł  Śluby Panieńskie; Chcesz sig
razniejsze stanowisko tych idei do kierowania polity- i zemc' (Zaczme się 0 godz' 7' ej)‘ n  . , .
k ą F r S ,  jakich się po nim spodziewano. Nadmie- | SA L A , R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  B z u  i !

y  - t • - n i A  Y\ A / l  l in  n i II"przytem, że różni się on pod wielu względami codziennie, K oncert B . B ilseg o . -  We środy i soboty, 
W swvch zdaniach z pp . de  la Valette i Rouher i z k o n c e r t a  sym fon iczne.— C ena w ejścia  kop . 4 5 .  
systemem, który te dwie osobistości popierają w ra- j Jutro. -  I. U w ertura z o P. E u ran th e, W ebera; l a n ­
dzie cesarza i który zależy na możności przywrócę- ; tazja na skrzypcach; z pieśm  Schuberta; „ D a s  L o b  der 
nia stosunków z Rosją do tego punktu, na jakim ta- j Thrftnen” . —  I I .  Sym fonja C -m oll (N r. o) B eth o re-  
kowe znajdowały się za czasów, gdy książę de Morny 1 na: a )  A lleg ro  eon brio, b ) A ndante eon m oto, c) Sche
był ambasadorem w Petersburgu. Margrabia d e ,  ...................... ■ ---------- -----
Moustier zrzekłby się w takim razie swego stanowi-,
ska na rzecz p. de la Valette, którego uprzejmość m ent m usicale, Schuberta; R e re r i

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to śc i k up onu).

O b lig i S karb u  za rs. 100 .......................................................
B ile ty  S k arbu  K ról. P o l. za rs. 100.................................
O b ligacje  C ząstk . z r. 1835 po zip . 500 za s z t u k ę . . .  

C e r ty fik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l it  A  po zip.
300 za s z tu k ę ................................................................................

L it . B  po zip . 200 za sz tu k ę  z k u p o n em .........................
,, „  „ Dez k u p o n u ............................

L is ty  Z astaw n e H l- g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 1 0 0 .. 
L is ty  Z astaw n e I i i - g o  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L is ty  lik w id a c y j ne za rs. 100*)........... .................................
D o w o d y  K om . C entr. L ik w id . za rs. 100 R s ..................
5  p o ży czk a  ro ssy j. S t ig litz a  z r. 1854 za rs. 100.........
6 p ożyczk a  ro ssy j. S t ig litz a  z r. 1865 za rs. 100.........
B ile ty  B an k u  Ces. R os. z r. 1860, za rs. 10 0 ................
M eta lik i L u to w e  za  rs. 100.......................................................

„  S ierp n io w e  za rs. 100 ................................................
R o sy jsk a  pożycz, prem . z 1865 rs. 100................................; ;  1 „ „ 1866 „ i o o . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d ró g  że ­

lazn ych  rs. 1 2 5 ...........................................................................
O b ligacje  G łów n . T ow . R os. D ró g  Ż el. po frank 2000

za rs. 100................................. ...................................................
A k cje  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ied . za s z tu k ę ..........................
O b ligacje  D ro g i Ż el. W a r sz .-W ie d . po frank. 500 za

sz tu k ę .  ............................ ...................................................
A k cje  D ro g i Ż el W a rsz .-B y d g o sk ie j  za rs. 100.........
A k cje  Ż e g lu g i  P arów . K raj. rs. 100 .....................................
A k cje  D r o g i Ż el. W arsz.-T eresp olsk iej za rs. 1 0 0 . . .  
A kcjo  D ro g i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. 1 0 0 ...........................

W E X L K .

B e r l in .....................................................10® T al-

Żądano | P łacono
R b j K . |  R s. | K.

dla naszego rządu jest powszechnie znana
P. Darrican, jenerał-intendent armji, powołany zo­

stał do cesarza dla w zięcia udziału w zredagowaniu 
stanowczych propozycij postawionych przez cesarza 
w kwestji reorganizacji armji.

1-zo et F in a le . — I I I .  U w ertu ra  do tragedji Struensee, M e- 
yerb eera  (z  arfą); D u et z op . L inda D n nizettego; M o-

V ieuxtem p sa; P o t-  
—  P oczątek  o godz.

W r o c la w .. .  
G dańsk . . . .  
H a m b u r g .. .
L on d yn  -----
P a r y ż ............
W i e d e ń -----
P etersb u rg  .

.300 B . M k. 
. 1 F t .  S t.  
.300 F ran k .  
.150 Z ł. W .

. .100 Rsr.
A.

pourri z op. L a  T ra v ia ta , V erd iego.
7-ej. — Wczoraj, był®, osób 1 8 0 .

D O L IN A  S Z W A J C A R S K A . — D ziś  i codziennie, j 
w ystąp ien ie  śp iew ak ów  francuzkich i kom ików  angiel- ; 
sk ich w  postaci m urzynów . — P o czą tek  o godzin ie 6 % . ’

M oskw a .

2  m. 
k. t  2 n i. 
2
2  m.
3 m. 
2
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m 
k.

76

118

100

I —

6 10
— 3 55
— — —

“

__ — . —

100 50

- 50 25
__ 33 —
__ 27 —
__ 79 67
__ _ 76 50
50 57 25
— 48 —
— — —
— — —
— — —
— 100 __ ,

— 99 75
50 — —
33 103 —

— -

__ 89 —
50 70 —

— — —
— — —
— — _ _

— 87 50

80 109 50
— — —
— _ _ ___

60 109 35
75 —

45 7 42
10 88 95
35 — —
—- — —
— ■— —
— — ■—
— —

W a r te śś  kup on u  b ież. od L is tó w  Z a sta w n y ch  rs. 1 k . 67%
,, „ od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs. 1 k. 92%
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Buletyn cholerycznych w  Królestwie Polskiem .__

Nazwa

m ie js c o w o śc i .

G u b e r n ja  W a r s z a w s k a
P ow ia t Koniński. 
w W ilczynie.
W  gm inach . 

Powiat W łocław ski 
w K ow alu , 
w  S łużew ie . 
w R adzie jow ie . 

Powiat Gostyński. 
w G om binie.

Powiat W arszawski. 
w Nowym-Dwrorze. 
w M szczonow ie . 
P ow iat Łęczycki. 

w A lek san d ro w ie , 
w O zorkow ie . 
w Z g ie rzu .
Powiat K alisk i. 
w C hoczu, 
w W a rc ie , 
w gm in ach . 

Powiat S ieradzki. 
w m . Z d u ń sk a -W o la  

w P ab ia n ic a c h , 
w S zczercow ie . 

Pow iat W ieluński.
w D z ia ło szy n ie . 

p o  w. Piotrkowski. 
w B ełch a to w ie , 
w R o sp szy . 
w T u szy n ie .

do d. 8 (‘2 0 > l i s to ­
p a d a

O o

•2 4
5 5

I
1 1

-131 
1

12 l i i 9 --- 14
2 4 ‘ 1 2 o

21 — 13 8

5 2 4 2 1
9 — 9 — —

16 — 11 5

3 ___ 3 — —
1 — 1 —• —
1 2 1 2 —

10 4 7 1 6
J

4 2 5 1 —  i
8 8 — —  1
9 1 81 8 9

N a z w a

m ie js c o w o ś c i .

w W o lb o rz u , 
w gm inach .
Powiat R aw ski. 
w S k iern iew icach . 

Gubernja Radomska. 
Powiat Olkuski 
w m . O lk u sz u  
w S iew ierzu .

w gm inach.
Pow. Miechowski. 
w M iechow ie, 
w P ro szo w icac h , 
w gm inach .

P ow ia t Opoczyński.
w Szydłow cu , 
w ir z e d b o rz u . 
w O drzyw ile. 
w gm inach .
P ow iat Kielecki. 
w W odzisław iu . 

P ow ia t Opatowski.
w O patow ie, 
w O strow cu  
w gm inach . 
P ow ia t S topnieli. 
w S topn icy , 
w K orczyn ie , 
w gm inach . 
Gubernja Płocka. 
P ow iat Ostrołęcki 
w gm inach .

3 |

.-V Oca •— 

~  o 
« 1

za
ch

or
ow

ał
o

w
yz

dr
ow

ia
ło

um
ar

ło

i
o  j
5  >
ca ■

§  i

- Ł -  !

2 i! 1
i

__ i—  ł
102 28 63 11 56 |

44 8 U 10 31 1

5 4 5 3 \  1

5 — 3 I 2 !
31 36 55 12 —  !

2 5 4 1 2
___ 1 1 —

40 40 43 26

2 , 2 — —

2 ___ 2 — -----

— 4 - 4 ___

13 — 13 — —*

42 34 i 62 6 8

22 4 8 10
17 9 9 12 5
12 12

i 13 2 10 5
! 5 1 1 1 4

ie 5 14

‘2( >1 -

N a z w a

m ie js c o w o ś c i

Powiat Lipnoicski. 
w R ypinie.

Gub. Augustowska. 
Powiai Marjampolski 

w P ilw iszk ach . 
w S udarg ach . 
w gm inach.

Powiat Augustowski. 
w S u w ałk ach  
w A ugustow ie 
w S zczuczynie , 
w R a jg ro d z ie , 
w G rajew ie, 
w gm inach.
Powiat Sejneński. 
w S ejnach , 
w L o d z ie jach . 
w gm inach .

Powiat Łomżyński 
w S ok o łach

K alw aryjsk i.
w K alw arji. 

w W iłk o w y sz k a c h . 
w gm inach .

Gubernja Lubelska.
Powiat R adzyński. 

w  H o ro d y szcz u . 
w gm in ach . 
Powiat Lubelski. 
w L u b lin ie

do d. 8 (20) listo ­
pada

za
ch

or
ow

ał
o

---
---

---
---

---
---

--
w

yz
dr

ow
ia

ło

um
ar

ło

O
-*-»03ONJOOś

1 ■_ 

4

I
1

2

2 7

J
1

13 7 6 —
— 9 ■—

3 2 ii 13
16 _ 5 19
27 22 4 1
37 59 14 —
42 7 20 15

1 8 7 4 1

7 35 32 7 3

3 3 8 4 1

2 1 2 1

2 2 — —

8 - 8 — —
6 2 6 2 —
1 — 1

1t

6 1( 13 2 1
SI 11 2 18

li - —

do d. 8 (20) l is to ­
p a d a

N a z W a

m ie jsc o w o śc i

w K am ionce , 
w K azim ierzu , 
w F ir le ja c h .
W  gm inach .
P ow iat Siedlecki. 
w M ordach , 
w W ęg ro w ie , 
w gm inach.
Powiai B ia lsk i. 

w W iśniczu . 
Powiat Łukowski. 
w gm inach. 
P ow i-t Zam ojski.
w T om aszow ie, 
w Jan o w ie . 

Powiat Krasnoslawsi 
w W ojs ław icach .

1 Cn E1
-S °

! .213

I i i

i i i
i za

ch
or

ow
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Iw
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ow

ia
ło

 
I

um
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ło
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oz
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ło

j 4 2 2 .
7 36 12 16 15
7 4 3 4 4

13 4 16 1 —

1 10 _ 5 6
8 5 10 — 3
1 — 1 — —-

3 7 3 3 4

16 2 15 — 3

1 — 1 —

:i
6 3 3

2 3 3 2

C-l
OD 59

0 34l'- 25
7 i 2  -*R azem

W  ogóle w calem K ró le s tw ie ,  z wy­
j ą tk ie m  W arszawy, od p o c z ą tk u  cholery- 
to j e s t  od 9 ( 2 1 )  Lipca zachorowało 
3 8 ,6 0 0 ;  wyzdrowiało 2 2 ,0 0 7 ;  um arło
1 6 ,1 7 4 .

OBWIEŚ Z iOMISTI STB ACTOSTE
• ;  o l r f n  n i f i r w i a

U  W  i  A 1) O M  I E  N  I A.
(iV. D. 7 3 7 0  • Gubtrmalny

W a r s z a w s k i .
W m yśl a r t .  1 N a j w y ż s z e g o  U kazu o  zbie-

„ ;vch z d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. R ząd 
G u b e rn 'a ln y  zw yw a wym ienione poniżej oso­
by  k tó re  albo opuściwszy po ta jem nie  m iejsce 
zam ieszkan ia  z pobytu nie są w iadom e, aRm 
w yjechaw szy za  g ran icę  za p aszp o rtam i pom i­
mo ich e a sp ira c ji nie w racają , aby  w p rzec ią ­
gu 6 tvgodni liezac od da ty  n m ie jsz  g 
fw a n ia  zg ios iiy  się do n ajb liższego  U ,zędu  
policyjnego i tam  b y tność  swą zam eldow ały, 
w przeciw nym  bowiem razm  uw ażane będą za 
nieobecne w Królestwie i postąp i się z niem i 
jak o  samowolnie k ra j opuszczającem u 1) Lejb 
R ychw ałski la t  21, k raw iec, m. Ś lesin  P ow iat 
K onińsk i; 2) R vt'ka U ychw alska la t  20, żona 
powyższego, m. Ś lesin , P ow iat K om nata , zbie-

gWaTszawa6 d. 21 Fażdz. (5 L istop .) 1866 r .
G u b ern a to r , 

J a n e ra ł-L e jtn a n t, Rożnow. 
N aeze la ik  K ance la rji, Św iętochow ski.

(N . D . 713.9). Z a rzą d  Towarzystwa D rogi
Ż eh zn ej Fabryczno-Łódzkiej.

Z aw iad am ia  p u b liczn o ść , że  p rz e d m io ty  p o ­
zo staw io n e  p rz e z  zap o m n ien ie  w pow o zach  
D rog i Ż e la z n e j F a b ry c z n o -L ó d z k ie j w c zas ie  
od  d n ia  1 C zerw ca do d. 1 L is to p a d a  r . b., 
w ła śc ic ie le  w ylegitym ow ani o d eb rać  m ogą 
w c ią g u  ro k u  jed n eg o . P o  u p ły w ie  teg o  c z a ­
su , sp rz e d a n e  z o s ta n ą  n a  rz e c z  T o w a rz y ­
stw a . W y k a z y  ty ch  p rzed m io tó w  k azd o - 
d z ien n ie  n a  s ta c jia c h  K o lu sz k i i Ł ód ź  p r z e j­
r z a n e  być m ogą. ,

W a rsz a w a  d. 9 L is to p a d a  l s b b  r.

(N . D. 7348). Administracja Rządowa
Dochodu Tabacznego w K rólestw ie Polskiem.

P odaje  do publicznej wiadomości, .,żo ty - 
łu ń  Sw icent”  z daw nego zapasu , bez oznacze­
n i a  ceny n a  obw olutach, pow iniea być sp rze­
daw any  w d y strybucjach  nie wyżej j a k  po kop. 
20, w yraźn ie kop ie jek  w adzieścia za funt, to 
je s t paczka ćw ierć funtow a pokop, ó w yraźnie 
to p ię jk  pięć. a  */. fun ta  p o k o p . 2 ' / 2 w yraźnie 
kop ie jek  dwie i pól. ,

W arszaw a d. 8 (20) L is t pada 1866 r. 
N aczeln ik  A d m in istrac ji, N ow akow ski.

N aczeln ik  K an ce la rji, K aczkow ski.

(K. D . 7097). Naczelnik Powiatu  
Lipnowskiego.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że G o- 
tl ib  S zm id t m ie sz k a n ie c  G m iny B ru d z e ń  P o ­
w ia tu  L in n o sk ieg o  G u b e rn ji P ło c k ie j m a  
z a m ia r  p rz e s ie d lić  się  do C e sa rs tw a  R u s k ie ­
go, k to  z a tem  m a j a k ą  do n iego p re te n s ją  do 
m iejscow ej w ładzy  p o licy jn e j z g ło s ić  s ię  w i­
n ie n .

L ip n o  d . 24 P ą ź d z . (5 L is to p .)  1866.
Aleksandrowicz.

(N . D . 7 096). Naczelnik Powiatu  
Hrubieszowskiego.

P an  Józef Mę ifiski dotychczasow y m ieszka­
niec wsi S ietnnice Gminy W o ż u c z y n a ,  pragm a 
przesied .ić  s;ę n a  st łe zam ieszkanie z K ró le ­
stw a d» G alicji A u s try jąck ie j i tym  końcem żą­
da pnspoi tu em igracyjnego. _

O  z a m i a r z e  p r z e t o  w y s i e d l e n i a  s i ę  J o z e l a
M ęcińsk irgo , Naczelnik" Pow iatu u w iadam ia­
ją c  s trony  in teresow ane, zarazem  wzywa ich 
ab y  z p retensjam i jak ieby  do psm icnione- 
go M ęeińskiego mieć m ogli w te :m n ie  pra­
wem oznaczonym  zgłosili S ę, w przeciw ­
nym bowii m rnaie z pow odu nic zachodzą­
cych przeszkód , żądane przesiedleń e ndzieio- 
nem zostań e.

H rubieszów  d. 16 (28) Październ ika 1866 r.
T rzc iń sk i.

(N D . 7210). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Lubelskiego.

O g ła sz a , iż  F ro im  K u p erm an , cy ru lik  w 
m ieśc ie  K ońskow oli m iesz k a jący , p raw o m o ­
cn y m  w yrokiem  są d u  tu te jsz e g o , z d n ia  -o  
M a ja  (6 C z erw ca) r .  z. z a  n iep raw n e  leczen ie  
sk a z a n y  z o s ta ł  w m yśl A rt. 576 K. K . G. i P- 
n a  k a r ę  p ie n ię ż n ą  r s  10, i o ddan ie  pod  dw u­
le tn i  d o z ó r  policy jny , o raz . o g ło sz en ie  c. tem  
w D z ie n n ik u  W arsz aw sk im  i G ubern ja ln y m , 
co n in ie jsze m  d o p e łn ia  się .

L u b lin  d n ia  17 (29) P a ź d z ie r . 18t>6 re k u .
S ę d z ia  P re z y d u ją c y  R u p re c h t.

(N. D . 7245). S ąd Policji Poprawczej 
Tl ydzia łu  płockiego.

P o d a je  do pul liczn e j w iadom ości, iż w y ro ­
k ie m  są d u  tu te jsz e g o , n a  dn iu  13 (25) W rz e ­
śn ia  r . b . zap ad ły m , Ju l ja n n a  I ło jt ,  żo n a  
s tró ż a  w iejsk iego z w si D ą b ru s k a  P o w ia tu  
P ło c k ie g o , za  n ied o zw o lo n e  i b łę d n e  le c z e ­
n ie , z a r t . 576 K. K  G. i P -. n a  r s r .  10 k a ry  
p ie n ię ż n e j, z  oddan iem  p o d  d o zó r po licy jny  
p rz e z  la t  dw a sk a z a n ą  z o s ta ła .

P ło c k  d. 31 Paźdz. ( 12 L is to p  ) 1866 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y  N ow odw orsk i.

tJJc' 'i J I Ł S A C l Ą  aVAntfkAJ

(N . &■ 7407). Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji W arszaw skiej w Warszawie.

P o  z m a rłe j A n n ie -P a u lin ie  T re lle , n a  rz e c z  
k tó re j , su m a rs r . 1 ,500, ty tu łe m  h y p o te k i 
p ra w n e j, o ra z  o s trz e ż e n ie  d la  sum y r s r .  54 
m iesięczn ie , z g ó ry  do r ą k  te jż e  A n n y -P au - 
lin y  T re lle  o p ła c a ć  się  w innej, n a  k a p ita le  
r s r .  2,i 00 , n a  rz e c z  je j  m ę ż a  F ry d e ry k a  T r e l ­
le , n a  n ie ru ch o m o śc iach  w W arszaw ie  p o d  
N r. 1191 lit.A , i 1191 l i t  B  p o ło żo n y ch , lo- 
kow anym , tu d z ież  n a  k a p ita le  r s r .  1.000, n a  
rz e c z  teg o ż  F ry d e ry k a  T re lle , n a  n ie ru c h o ­
m ośc i N r. 1608 l i t . i l ,  w W a rsz a w ie  p o ło ż o ­
nej , ubezp ieczo n y m , su b in tab u lad o  s% zap i- 
sanem i.

T o czy  się  p o s tę p o w a n ie  spadkow e, do  u -

k o ń c z e n ia  k tó re g o , w y zn acza  się  te r m in w  
K a n c e la rji  p o d p isa n e g o  R e je n ta  n a  d z ień  24 
M aja  (5  C z e rw c a ) 1*67 r.

Aleksander Dziewulski. __

(N . D . 5137;. P isa rz Sądu  Pokoju Okręgu 
5 Radomskiego.

P o  śm ierc i A n tou iego  i  K aro lin y  z B a sa -  
: m ań sk ich  m a łż o n k a c h  Z a jączk o w sk ic h , w ła- 
! śc ic ie lach  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  okręgo- 

gowem  R a d o m sk u , p o d  N r. daw niej 23, a  t e ­
ra z  15, w ry n k u  sy tuow anej. O tw o rzy ł się  
sp a d ek , do u reg u lo w an ia  k tó reg o , o z n a c z a  s ię  
te rm in  n a  d z ień  16 (28) L u te g o  1867 r . pod

^  R a d o m sk  d n ia  2 (14) S ie rp n ia  1866 r .
C hyczew ski.

N  D  5138). P isarz Sądu Pokoju Okręgu
M arjam polskiego. m

Z aw iadam ia , że  z pow odu  śm ierc i O rk i 
Iz ra e ld w ic z a  R o se n th a la , w łaśc ic ie la  częśc i 
n ie ru ch o m o śc i w m ie śc ie , M a rjam p o lu , p o a
N r. 99 p o ło żo n e j. O tw o rzy ł s ię  sp a d ek ; 
w zyw a p rz e to  in te re sa n tó w , ab y  z dow odam i 
w dn iu  28 L u te g o  (12 M a rc a )  1867 r . w K a n ­
ce la rji p o d p isa n eg o , p o d  p re k lu z ją  s ta w u

M a rjam p o l d. 28 L ip c a  (9 S ie rp n ia )  1866 r.
J .  M ajew ski.

.- -  .,r : ■rr-p.:--■ ■

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N B

(N. D. 71 02 ). S ą d  Pokoju Okręgu 
Lowicskiego.

W ydzia łu  Hypotecznego.
W s k u te k  wniesionego żąda  tia prze z D aw i- . .   „

da  Szynbaum a obyw atela w m ielcie  Iłowie za- i łanie się do apelac ji upływ ać za 
in ieszkalego , o w yw ołaniu do p ierw iastkow ej : C hm ielnik, d. 2 (14) L istopad
reg u lac ji h y p o tek i nieruchom ości daw nie j N - • ‘’ - J — K  ■
17 a obecnie 5 oznaczonej w m ieście Iłowie 
O kręgu  i Pow iecie Łowickim  G ubern ji W ar- 
szaw s:uej położonej, sk ład a jące j się z domu 
m urow anego parterow ego , dachów ką k ry teg o , 
d ru g  ego dom u drew nianego  parterow ego, d a ­
chów ką k ry teg o , d rug iego  domu d rew n iane­
go w ty le z trzech  kom órek  i sp ich rza  d re ­
w nianych, placu na  którym  te  zabudow ania 
stojf}, ora* ogrodu owocowego po za nim  * 
dującego się, term in  do uregu low ania te j n ie ­
ruchom ości został oznaczony na  dzień 19 L u ­
tego (3 M arca) 1867 roku.

W zyw a więc ta k  w laśc.cielą tej n ie ru ch o ­
mości ja k o  t .ż  i w szystk ich  m ających w te m  
in teres, ażeby w term in ie  oznaczonym  w Sądzie 
P o ' oju osobiście lub za pośrednictw em  p e łn o ­
mocników, praw nie i szczególn  e do tego  um o­
cow anych, ze swemi praw am i staw ili się i do- 
kum enta ich p raw a w ykazujące złożyli. P rz y - 
tem  ostrzeg a , że w razie n iezg łoszen ia  s ę w ła­
ścicieli i in teresen tów  w te r  ni nic oznaczonym , 
zastosow ane do nich będą praw ne p rzep isy  l 
sku tk i p rek lu z ji al t. 164 i 168 p raw a hypo
roku  1818. . .

T erm in do og łoszen ia  zapaść m ającej uccy

zji w sk u te k  a k tu  p ierw iastkow ej reg u lac ji o- 
zn acz i się w Sądzie P oko ju  n a  d ^ e ó  24 L u te ­
go (8 M arca) 1837 r. i od tegoż dn ia  zacznie 
rechow ać się czas do odw ołania się od takow ej 
w term in ie  więc tym  bez dalszych wezwań ua- 
żd” in teresow any  staw ić się powinien.

Łowicz, d. 5 (17) L is to p ad a  1866 r.
A sesor T ry b u n a łu , p. «. P odsędka ,

A se so r K o le p ja ln y , Ż n a je w sk i.

(N- D. 7325). S ą d  Pokoju Okręgu 
Szydłowskiego.

W ydzia ł łiypoteczny.
Z powodu żąd an ia  nowej reg u lac ji hypo tek i 

domu pod N r. 163, p rzy  u licy  B óźnicznej w 
m ieście P ińczow ie położonego, w częśc i m u­
row anego pa  w części d rew nianego z kom órką, 
drew nianą, podw órzem , p lacem  pod zab u d o ­
w aniam i, będącego m iędzy n ieruchr m aściam i z 
jednei stro n y 'N o jec h a  L u k sem b erg  . a z d ru ­
giej l l e r s z l i  K loinploc, należącego do A lte ra  
cieśli.

U w iad am ia  o soby  in te re s o w a n e ,  iż r e g u la c ja  
ty c h  nieruchom ości n as tąp i w d. 8 (20) L u te ­
go 1867 r. w S ą d z ie  P okoju  O kręgu  S zyd ło ­
w sk ieg o  p o s ie d z e n ia  sw e w m ie śc ie  C hm ie ln i­
ku  o d b y w ający m .

W zywa przeto  in te re sen tó w , aby w te rm i­
nie powyższym osobiście lub przez pełnom o­
cników  szczególnie i u rzędow nie um ocow anych 
zgłosili s ę i żądan ia  s.ve oraz wnioski do pro- 
to k u łn  regu lacy jn eg o  podali, tudzież  w do- 
k u m en ta  ich praw a udow adniające zao p a trzy li 
się. w razie n iestaw ien n ic tw a  p odpadną p r e ­
k lu z ji a r t . 154 i 160 praw a hypotecz. z roku  
1818 zastrzeżonej.

O głoszenie decyzji j a k a  w sk u te k  a k tu  re ­
gulacy jnego , w ydaną będzie n as tąp i w dniu 
10 22) L utego  1867 r i od tego  czasu  odwo- 
' '- ' ’ “ ływ ać za znie.

L isto p ad a  1866 roku . 
P odsędek , K w askow ski.

(N. D. 7308). S ą d  Pokoju Okręgu 
Kaliskiego.

W ydzia ł łiypoteczny.
Z  pow odu ż ą d a n ia  now ej r e g u la c ji  h y p o ­

te k i  n ie ru ch o m o śc i, m ianow icie:
a )  Dom u d rew n ian eg o  z o b o rą , p lacem  

i p rzy leg ły m  ogrodem  w m ieście S taw isz y ­
n ie  p o d  N r. 110 położonym .

b) O grodu  d łu d o śc i ło k c i 61, a  sz e ro k o ­
śc i 40. m iary  W arszaw sk ie j p o ło żo n eg o  n a  
g ru n c ie  do m ia s ta  Stawiszyna należącym, 
g ran iczący m  z ro lam i E d w a rd a  T h a n , B ę- 
dzyńsk iego  i p ro b o szczo w sk iem i o raz  Ł ą k ą
C zekajsk ie j-

Z aw iadam ia  in te re sa n tó w , iż  tak o w a  n a ­
s tą p i  w S ąd z ie  tu te jszy m  w dn iu  16 (28) L u ­
tego  1867 r. godzin ie  10 z  ra n a

vv żyw a ich  p rz e to  aby  w te rm jn ie  tym  p o d  
sk u tk a m i p ro k lu z ji  w p raw ie  h y p o te c z n y m  
p rz e p isa n e j, sam i lub  p rz e z  p e łn o m o cn ik ó w  
z dow odam i u sp raw ied liw ia jące m i ich  p r a w a  
z g ło sili się .

D ecyz ja  ja k a  w s k u te k  re g u la c ji n a s tą p i  
o g ło sz o n ą  b ęd z ie  d. 21 L u te g o  (5 M a rc a  t. r .
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i  od d n ia  tego  czas do o d w o łan ia  się  od n ie j 
o p ły w a ć  zaczn ie .

K alisz  d. 3 (15) L is to p a d a  1866 r. 
P o d sęd ek , J .  J e z ie rs k i .

L I C Y T A C I E
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 7398) R zą d  Gubermalny 
W arszaw ski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, i?, z m o­
cy upow ażnien ia  K om isji Rządowej P rzy ch o ­
dów i S k a rb u  z d n ia  8 (20) S ie rp n ia  r. b. N r. 
57 ,032)20 ,595 , w b iurze  N aczeln ika  P ow iatu  
P io trk o w sk ieg o  o godzinie 11 z rana , odbywać 
s ię  b ę d z ie  g ło śna  in p lu s licy tac ja  n a  w ydzier­
żaw ienie dochodu p rop inacy jnego  n a  g ru n tach  
w łościańskich  na la t  dw a poczynając od d. 20 
S ie rp n ia  (I W rześnia) r. b. do d. 20 S ie rp n ia  
(1 W rześn ia ) 1868, a  m ianowicie:

A. D nia 23 L istopada (5 G rudnia) 1866 r.
W dobrach B ia ła  S złacheeka od sum y ro ­

cznej rs. 228 k . 90
W dobrach  B ielik i, od sumy rocznej rs. 52 

kop . 50
W dobrach B iestrzyków  W ielk i od sum y ro- 

eznej rs. 31 k. 50.
w deb rach  B iestrzyków  W ielk i, od sum y ro­

cznej rs . 12 k. 60.
W dobrach B iestrzyków  W ie lk i, od sum y ro -

eznej rs. 35 k. 70.
W dobrach  B iestrzyków  m ały , od sum y r o ­

cznej rs. 33 k. 60.
W dobrach B orzykow a A, od sum y rs. 117 

kop- 60.
W d obrash  B rzoza, od sum y rub. sreb. 447 

kop. 30.
W  dobrach C borzenice G ordon, od sum y ro 

cznej rs . 98 k. 70.
W dobrach  Cisowa, od sum y rocznej rs. 86 

kop. 10.
W dobrach  Cieszanowice, od sum y rocznej 

r s .  117 k. 60.
W dobrach  D ąbrów ka, od sum y rocznej rs.

56  k. 70.
B. D nia  24 L istop . (6 G rudnia) r, b.

W dobrach  D w orszkow ice K ościelne, od su ­
my rocznej rs. 363 k. 30.

w dobrach D ziew oliny, od sumy rocznej r s .
69 k. 20.

w debrach G órki duże, od sum y rocznej rs .
50  k. 40.

w dobrach G lubice, od sum y rocznej r s .2 2 0  
kop. 50.

w dobrach  G rab ica, od sum y rocznej rs. 
1 ,990  k. 80.

w dobrach K luki, od sumy rocznej rs . 411 
kop. 60.

w d o b rach  K o b ie le  W ie lk ie ,  od ru m y  ro -  
cznej rs. 422 kop. 10.

w dobrach  K ietlin, od sum y rocznej rs. 2 0 1 

kop. 90.
w dobrach K relczygłów , od sum y rocznej 

rs. 702 k. 90.
w dobrach  K le tn ia , od sumy rocznej rs . 135 

kop. 45.
w dobrach K obyłki duże, od sumy rocznej

rs. 73 k. 50.
w dobrach Kocieszów, od sum y rocznej r s .  

575 k  40.
C, D nia  25 L istopada (6 G rudnia) r. b.
W  dobrach Korczów , od sumy rocznej rs.

37 k. 80.
w dobrach K raszew ice, od sum y rocznej rs.

79 k  80.
w dobraoh  K ropa, od sum y rocznej rs. 79 

kop . 80.
w 'd o b rach  L ipow czyk, od sum y rocznej rs.

115 k. 50
w dobra li Łubiec, od sumy rocznej rs . 27 7 

kop. 20.
w dobrach fcękawa, od sumy ro czn e j rs. 432  

kop . 60.
w dobracli Łobudzice, od sum y rocznej rs . 

151 k. 20.
w dobrach M arzęcice, od sumy rocznej rs.

39 k. 90.
w dobrach M asłowice, od sum y rocznej rs. 

865 k . 40.
w dobrach M okracz, od sum y rocznej rs . 73 

kop. 50.
w dobrach N iechcice, od sum y rocznej rs, 228 

ko p . 90.
w dobrach Niwy, od sum y rocznej rs. 16 

kop. 80.
D. D nia 28 L istopada (1 0  G ru d n ia ) r. b.
W dobrach N iedośp i-lin , od sum y rocznej 

rs. 71 k. 40. 
w dobrach O sto ja , od sum y rocznej rs. tó

kop. 50. .
w dobrach P arzn o . od sumy rocznej rs. 304

ko:>. 50.
w dobrach P rusicko  wola, od 3 umy rocznej 

r s .  9S k . 70.
w dobrach P rz e rą b , od sumy rocznej rs. 26b 

kop. 70.
w dobrach R ekle , od sumy rocznej rs . 86 

kop 10-
w dobrach Rocliówek, od sum y rocznej rs

16 k . 80. ,
w dobrach Rzejow ice, od sum y rocznej rs.

197 k. 40.
w dobrach R zepki, od sum y rocznej rs. 165 

kop. 65

w dobrach  R zek i W ielk ie , od sum y rocznej 
rs. 254 k. 10.

w dobrach S iim icha W ielka, «1 sum y r o -  , 
cznej rs. 201 k. 60 . j

w dobrach  S rocko, od sum y rocznej rs , 12 1 
k op . 60.

E . D nia 29 L isto p ad a  (U  G ru d n ia ) r. b.
W dobrach  S tróża, od sum y rocznej rs. 226 

kop. 80.
w dobrach Strzyżew icie, od sum y rocznej rs.

155 k 40
w dobrach  S tu d z ian k i, od sum y rocznej rs. 

157 k. 50.
w dobrach  Sucha W ola, od sum y rocznej rs.

77 k. 70.
w dobrach Suchcyce, od sum y rocznej rs. 

134 k . 40.
w dobrach Sadzin  W ielki, o l  sum y rocznej 

rs . 44  k. 10.
w dobrach Szydłów , od sumy rocznej rs. 150

kop- 40. .
w dobrach  Szyszk i, od sumy rocznej rs . to  

kop. 50.
w dobrach U lesie , od sum y rocznej r s .  12) 

kop. 90.
w dobrach  W dowiu, od sum y rocznej rs. i 

kop. 40.
w dobrach W idzów , od sum y rocznej rs. 144 

kop. 90.
w dobrach W ielgom łyny, od sum y ro żnej

rs. 122 k. 85 .
F . D n ia  30 L istop . (12 G rudnia) r. b.

W dobrach W ielkopole, od sumy* rocznej r t. 
46 k. 20.

w dobrach W ola rożkow a, od sumy rocznej 
rs. 98 k. 70.

w dobrach  W ola życińska, od sumy rocznej j 
rs . 81 k. 90.

w dobrach  W ożniki szlaaheckie , od s u m y  r o ­
cznej rs . 105.

w dobrach Z agórze, od sumy rocznej rs .2 7 0  
kop 90.

w dobrach Zalesin A, od sumy rocznej rs.
33 k. 60.

w dobrach  Zmożna W ola, od sum y rocznoj
rs . 52 k. 50. . .

w dobrach  Z ielęcin, »d sumy rocznej ru b .
sreb . 84.

w dobrach Żuchowice, od sumy rocz .e, rs. 
160 k. 10.

M ający więc chęć licytow ania, o owiązany 
zaraz  przy  licy tac ji złożyć rad iu m  %_ części 
sum y do licy tacji oznaczonej, a utrzym ujący  się 
obow iązany dokom pletow ać takow e do kwoty 
wy rów ny wającej ’/ 4 części postąpionej ceny 
dzierżaw nej.

In n e  w arunki m ogą być w każdym  czasie 
p rze jrzan e  w b iurze  N aczeln ika  P ow iatu  w g o ­
dzinach służbow ych.

W a rs z a w a  dn ia  5 (1 7 )L istopada 1&66 r.
R adca  G ubern ja lny , Saw icki, 

za N acze ln ik a  K an ce la rJ , Sm orczew ski.

(,Y. V . 7283). R . ą d  Gubernialny Płocki 
P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że  w 

sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji R ządow ej 
P rzychodów  i S k a rb u  z d n ia  19 ( 3 i) S ie rp n ia  
r . b. N r. 46.523, odbyw ać się  b ęd z ie  dn ia  21 
L is to p a d a  (3 G rudn ia) r. b . w sa li p osiedzeń  
R z ą d u  G u b ern ia in eg o  g ło śn a  in  p lu s l ic y ta ­
c ja , o d z ie rżaw ę od daty  licy tac ji poczynać , 
a  do d n ia  20 C zerw ca (1 L ip c a ) 1869 r, trw ać  
m a ją c ą , p ra w a  sz y n k o w n n ia  tru n k ó w  we 
w siach : B ia  a  B isk u p ice , C ierszew o, D zm r- 
nowo, K ru szew o , K arw o siek , K ap  tu lny , j a ­
rz e ń  T rzep o w o , S uch o d ó ł, T rz e b u n , U lja- 
szew o i p o d  K am ionkam i o raz  w ko lon iach : 
M aszew o C hełpow o, P a rz e ń , Pow sino  i B ia ła , 
w szy stk ich  z E k o n o m jb  R z ąd o w ej B rw ilno , 
tu d z ie ż  r jb o łó s tw a  n a  rz e c e  W is ie  o ile  do 
S k a rb u  n a leży , o raz  n a  rz e c e  S k rw a  poci 
w siam i B isk u p ice , i  P a rz e ń , tu d z iez  p rzy  
m ły n a c h  R y nków ka , K o cio łk a . B rzezm cą , 
P a rz e ń  i n a  row ie  p rz y  w si D ziarnow o od 
o p ła ty  obn iżonej a  ro czn ie  r s r  1,222 k o p  
8 7  y  w ynoszącej. K ażdy  w ięc m ający  e h ęc  
u b ieg an ia  s ię  o tę  d z ie rżaw ę, zechce  w o z n a ­
czonym  m ie jscu  i te rm in ie  staw ić  s ię , z a o ­
p a trz o n y  w św iadectw o kw alifik acy jn e , k tó re  
w ed ług  P o s ta n o \.ie n ia  N am ie s tn ik a  K ró le - 

I w skiego z d n ia  24 S ty czn ia  1818 r . i w zoru  
! p rz e z  K om isję  R z ą d o w ą  P . i S r e sk ry p te m  
i z dn ia  4 16 W rz e śn ia  18.V7 r. N r. 32198 
i  w sk azanego , w łaściw y N a c z e ln ik  P ow iatow y 
\ w ydać a  R z ą d  G a b e rn ia ln y  za tw ie rd z ić  m a .
5 B ez  św iadectw a tak ieg o  n ik t  do licy tac ji d o ­

p u sz czo n y m  bydź n ie  m oże. O bok teg o  k a ­
żdy p re te n d e n t w in ien  b ęd z ie  p rz e d  p r z y s tą ­
p ien iem  do licy tac ji z ło ży ć  w d ep o zy t K asy 
G u b ern ia ln e j P ło ck ie j vad ium , w yrów nyw a- 
ją c e  je d n e j czw arte j częśc i ceny ■ ® licy tac ji 
o z n acz o n e j, k tó re  u trzy m u ją cem u  się  p rzy  
licy tac ji n a  u z u p e łn ie n ie  k a u c ji p rz y ję te , a  
n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rzy  n iej z a ra z  po 
w ró co n e  z o s ta n ie  O sz czegó łow ych  w a ru n ­
k a c h , in fo rm ac ja  p o w z ię tą  bydź m oże w b iu ­
rz e  tu te jsz e j S ek c ji D ó b r i  L asó w  R z ą d o ­
w ych.

P ło c k  d. 17 (29) P a ź d z ie rn ik a  1866 r .
Z  upow  G u b e rn a to ra  C yw ilnego,

R a d c a  G u b ern ia ln y , w. z. G ren d y szy ń sk i.
N a c z e ln ik  S ekcji, K o s trz ę b sk i.

(N‘ D. 715 i) .  M agistra t M  tasta
H arszaw y.

P i d a je  do powszechnej w iadom ości, iż w d . 
25 L is to p a d a  (7 G ru d n ia ) r .  b o g o d z in ie  11 
z r a n a  w s a li  p o s ied z eń  b iu ra  M a g is t r a tu ,  o d ­

będzie  się licy tac ja  in plus przez op ieczę to ­
wane d ek larac jo  na  w ydzierżaw ienie trzech  
części placów pod N r. 15822? w W arszaw ie 
przy  drodze Jerozo lim skie j i u licy Składow ej 
położonych na p rzeciąg  la t  dwóch, każdego 
oddzielnie placu od cen po raz  trzeci o 2 5 %  
obniżonych, a  mianowicie:

1. Części p lacu  n a  p lan ie  sy tuacy jnym  l i te ­
ram i e, f, g, i, k, oznaczonego, k tó rego  po 
w ierzchnia wynosi 12,856 stóp kw adr, ro sy j­
sk ich  czyli łokci kw adratow ych polskich  3609, 
od rs. 151 kop. SO w yraźnie rub li srebrem  sto 
p ięćdziesiąt je d e n  ko p ie jek  p ięćdziesią t.

2. Części placu na p lan ie  sy tuacy jnym  l i te ­
ram i: b,*d, e, f, oznaczonego, k tó r e g > po,wierz­
chn ia  wynosi 6785, 53 stóp  kw adr, ro sy jsk ich , 
czyli łokci kw adr, po lsk ich  1925, od rs. 81 , w y­
raźn ie  rub li srobrem  ośm dziesist jed en .

3. Części placu n a  planio lite ram i: a , b, f, 
g, h, oznaczanego, k tó rego  pow ierzchnia w y­
nosi 10312, 23 stóp  kw adr, rosy jsk ich  czyli ło ­
kci kw adr, polskich  2 8 8 7 od rs. 121 kop . 
50 , w yraźnie ru b li srebrem  sto dw adzieścia j e ­
den kop ie jek  p ięćdziesiąt.

M a j ą c y  przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
wą dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejseu 
wyżej oznaczonem  na  ręce  p. o. P rezy d en ta  
M iasta  op ieczętow ane d ek la rac je , nap izane  
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i bez sk roban ia , popraw ek  
i p rzek reśleń  wypiszą wysokość zaofiarow anej 
sum y dzierżaw nej rocznie.

N adto  do dek la rac ji winien być dołączony 
k w it K asy Ekonom icznej m iasta  W arszaw y, 
n a  złożone w te jże  vadium  w ilości do placu: 
ad 1. rs  15. ad 2. rs . 8, ad  3. rs. 12 i n a  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieu trzym ujące- 
mu się p rzv  licy tacji n a ty ch m iast zwrócone
będą. . , , .

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrz en ia  w W ydziale A dm i­
n istracy jnym  każdodzienrtie wyjąwszy dni świą- 
tccziiycii*

W arszaw a d .2 4  Pażdz. (5 L istop .) 1866 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Jenera lnego  S ztaba , 
Jeu era t-M n jo r, z upow az. S liżew ski.

N aczoln ik  K zncelarji, L uceński.
W zór do d ek la rac ji.

W sk u tek  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję  ni 
nie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uje się dzierżawy 
części p lacu  pod Nr. 15822? w W arszaw ie  przy  
drodze Jerozo lim skie j i u licy Skladew ej P0^ *  
żonego przez ciąg  la t dw óch licząc term in  od 
dnia zatw ierdzenia p ro to k u lu  licy tacyjnego 
(w ypisać z ogłoszenia  dosłownie, k tó ry  m iano­
wicie p lac ma zam iar wziąść w dzierżaw ę ofia­
ru jąc za jednoroczną dzierżaw ę N N . (wypisać
literam i), poddając się w szelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  
zam ieszczonym
Kw i t  na złożone w Kasie E konom icznej m ia­

s ta  W arszaw y rad iu m  w ilości rs. NN. i na  
koszta og łoszenia rs. 10 p rzy  n iu iejszem  z a ­
łączam . . . .  v  i

S ta łe  m oje zam ieszkan ie je s t  w N. p isa .em  
dn ia . . • m iesiąca . . . .  roku . . . .

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  
dnia. . . m iesiąca . roku. .

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).

(N . D  7339). Z arządza jący  Interesam i 
R a d y  Administ aćyjnej Królestwa Falskiego. 
P o d a je  do w iadom ości, iż  w dn iu  23 L is to -  

p a d a  (5 G ru d n ia ) r . b. o godzin ie  12 w p o łu ­
dn ie , od b ęd z ie  się  w k a n c e la r ji  R a d y  A dm i­
n is tracy jn e j g ło śn a  in  p lu s  licy tac ja  n a  sp rz e ­
d aż  że laz tw a  s ta re g o , po r e s ta u ra c ji  w p a ł a ­
cu  N am ies tn ik o w sk im  u sk u te czn io n y ch , p o ­
zo s ta łeg o , a  m ianow icie: ż e la z a  k u teg o  o k o ­
ło  fun tów  1,300, ż e la z a  lanego  oko ło  fun tów  
5 ,000, p o c z y n a ją c  od  ceny  l ' / 2 ko p . za  fu n t  
ż e la z a  k u teg o , a  '/.2 kop  za  fu n t ż e la z a  la n e ­
go, a  to  z a  gotow e p ie n ią d z e  z a ra z  p rz y  lic y ­
ta c ji  u iśc ić  się  m ające . V ad ium  de  lic y ta c ji 
o z n acz a  s ię  n a  rs . 10, k tó re  nie u trz y m u ją ­
cem u się  z a ra z  zw ró co n e  z o s ta n ą .

N abyw ca , że laz tw o  w k ró tk im  c z a s ie  z p l a ­
cu  w ywieźć b ęd z ie  o b o w iązan y  K o s z ta  o- 
g ło sz e itia  licy tac ji o p łac i R z ą d c a  p a ła c u  i w 
każd y m  czas ie , w yjąw szy  św ią t że laz tw o  o -

W a rsz a w a  d. 9 (21) L is to p a d a  1866 r . 
R a d c a  S ta n u , Z ab o ro w sk i

(y .  D. 7397) Dyrekcja Ubezpieczeń.
P o d a je  do w iadom ości osób in te re so w an y c h  

że  d o p e łn io n y  ro z p is  r a ty  G rudniow ej 1866 
r. od u b ezp  ecze n ia  c iąg łeg o  ru ch o m o śc i r o ­
z e s ła ła  k aso m  P ow iatow ym , tu d z ież  K a s ie  
G łów nej U b ezp ieczeń  d la  ro z p o c z ę c ia  n a ­
tychm iastow ego  p o b o ru , k tó ry  w dn iu  1 (13) 
G ru d n ia  r. b. u k o ń czo n y  być  w inien.

N ad to  z a  p o śred n ic tw em  N aczeln ików  P o ­
w iatow ych  ro z e s ła n e  z o s ta ły  zaw iad o m ien ia  
do k ażd eg o  ub ezp ieczo n eg o  o b e jm u jące  w y­
so k o ść  o p ła ty  od n iego  p rzy n a leżn e j.

P o  up ły w ie  te rm in u  w yżej n a  dzień  1 (13) 
G ru d n ia  r. b. o zn aczo n eg o , k a ry  a r t . 95 u s t a ­
wy p rz e p isa n e , za  o późu ien ie  s ię  w o p ła c ie  
s k ła d e k  w y m ierzan e  b ęd ą .

P rz y te m  D y re k c ja  U b ezp ieczeń  z a a jd u je  
p o trz e b ę  o s trz e c  ubezp ieczo n y ch  że  je ś lib y  
r a t a  C zerw cow a 1866 r. do d n ia  1 (13) G ru ­
d n ia  r . b. o g ło sz o n ą  n ieb y ła , u b e zp iecz en ie  
n a  m ocy a r t .  9 i u s ta w y  z ty m że  dn iem  o b o ­
w iązyw ać p rz e s ta n ie , i s tr a ty  po tym  te rm i­
n ie , p rz e z  p o g o rze l z rz ą d z ić  s ię  m ogące , z 
m ocy u staw y  D y rek c ja  w ynadgrodzić  n ie  b ę ­
d z ie  w m ożności.

P rz y  o p ła c ie  ro z p isa n y c h  sk ła d e k  b ęd ź to  
w K asie  P ow iatow ej, bądź też  w K a s ie  G łó ­
w nej U b ezp iec zeń  n a leży  o k a z a ć  zaw iad o ­
m ien ie  o w ysokości te jż e  sk ła d k i n a  tem  bo­
wiem  zaw iad o m ien iu  w sk a z a n ą  j e s t  z a razem  
p o z y c ja  p o b o ro w a w M an u ale  K asow ym  z a ­
m ieszczo n a .

W a rsz a w a  d. 4 (16) L is to p a d a  1866 r .
P re z e s , W ierniew iez.

N a c z e ln ik  K a n c e la rji , S ło m iń sk i.

(N . D. 7390) M agistra t M iasta  W arszaw y . 
Podaje  do pow szechnej wiadom ości, iż w  d .

1 (13) G r u d n i a  r .  b .  o  g o d z i n i e  12 w  p o ł u d n i e  
w  s a l i  p o s i e d z e ń  b i u r a  M a g i s t r a t u ,  o d b ę d z i e  
s i ę  l i c y t a c j a  i n  m i n u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e ­
k l a r a c j a  n a  w y b u d o w a n i e  p a r k a n u  d r e w n i a ­
n e g o  w r a z  z  b r a m ą  p r z y  c m e n t a r z u  m a c h o m e -  
t a ń s k i m  p o  * a  r o g a t k ą  W olską p o ł o ż o n e g o ,  o d  
s u m v  w y k a z e m  k o s z t ó w  n a  r s .  149 k o p .  9 o b ­
l i c z o n e j ,  w  w a  u n i t a c h  z a m i e s z c z o n e j  i d o  n i ­

n i e j s z e j  l i c y t a c j i  p o d a n e j .  .  . ,  .
M ajacy przeto zam iar ub iegania bij o takow e 

nrzecisiebierstwo mogą złożyć wjezasie i m iejscu 
wyże i oznaczonem  na ręce p. o. P rezyden ta  
M iasta  op ieczętow ane d ek la rac je , n a r .san e  
„ o - R o - r  wzoru niżej z .m ieszczonego, a  w tych  
w yraźnie literam i bez skroban ia  p opraw ek  i 
przekreśleń, wypiszą jak i o dstępu ją  proce .t od 
sum y wykazem  kosztów objętej i do m nie j- 
s z e j  licytacji podanej.

N  i d t o  d o  d e k l a r a c j i  w i n i e n  b y ć  d o ł ą c z o n y  
k w i t  K a s v  E k o n o m i e z n  i m  W a r s z a w y ,  n a  z ł o ­
ż o n e  w  t e j ż e  v a d i u m  w  i l o ś c i  r s .  90 i n a  k o s z ­
t a  o g ł o s z e n i a  r s .  1 0 , k t ó r e  n b  u t r z y m u j ą c e m u  
s i ę  p r z y  l i c y t ó c f ł  n a t y c h m i a s t  z w r ó c o n e  b ę d ą .

In n e  w a r u n k i  dotyczące w m o w i e  b ę d ą c e j  
l i c y t a c j i ,  są d o  p r z e j r z e n i a  w  W y d z i a l e  Adnu- 
n is tr .cy jn y m  k  iżdodzi.-nnie, w yjąw szy

*WlW ars” awa dn-a 3 (16) L s to p a d a  1866 r. 
p .  o .  P r e z y d e n t a ,

J a n e r a l n e g u  Sztabu,
Je n e ra ł M ajor, W itkow sk i.

N aczelnik K ancelarji, L uceński.
W zór do d ek la rac ji.

W s k u t e k  o g ł o s z e n i a  z  d n i a  . . p o d o j ę
n i n i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  i ż  p o d e j m u j ę  s i ę  b u d o w y  
p a r k a n u  d r e w n i a n e g o  w r a z  z b r e m ą  p r z y  c m e n ­
t a r z u  m a c h o m e t a ń s k i m  p o  z a  r o g a t k ą  W o l s k ą  
p o ł o ż o n e g o ,  z a  s u m ę  a n s z l a g o w ą  w y n o s z ą c ą  
r s .  149 k o p .  9 ( w y p i s a ć  l i t e r a m i )  i o d s t ę p u j ?  
o d  t a k o w e j  p r o c e n  ów  NN. (w p is a ć  1 ' t 'w a m .  
p o d d a j ą c  s i ę  w s z e l k i m  o b o w i ą z k o m  i '  _
n i o m  w  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h

" y K w i t  n a  Z ł o ż o n e  w  K a s i e  E k o n o m i c z n e j  m i a ­
s t a  W a r s z a w y  v a d i u m  w  i l o ś c i  r ą .  20 1 n a  k o ­
s z t a  o g ł o s z e n i a  r s .  1 0  p r z y  u i o i e j s z u m  z a t a ­

c z a m .

iN . D. 7393) Z a rzą d  S zk o ły  G łów nej.
P o d a je  do w iadom ości, że  z pow odu n ie- 

d o jśc ia  do sk u tk u  o g łoszonej n a  dzień  8 (20) 
L is to p a d a  r. b. licy tac ji in  m inus, n a  d o sta w ę  
d rz e w a  opałow ego  w c iąg u  ro k n  1867, n a  po 
trz e b y  S zk o ły  G łó w n ej, od b ęd z ie  się  w dn iu  
22 L is to p a d a  (4  G ru d n ia )  r. b. o godzin ie  i 2 
w p o łu d n ie  w b u rz e  z a rz ą d u , w p a ła c u  K a- 

( z im ierow sk im , p o w tó rn ie  p u b lic z n a  p rz e z  o- 
i p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je , a  n a s tę p n ie  g ło śn a  

lic y ta c ja  in  m in u s, n a  d o sta w ę  w c iąg u  ro k u  
1867 n a  p o trz e b y  S zk o ły  G łó w n ej, d rz e w a  o- 
pa łow ego .

W a ru n k i do licy tac ji, o raz  w zó r do d e k la ­
ra c ji , p rz e jrz e ć  m ożna, w K an ce la rji z a r z ą d u  
co d z ien n ie , z w y ją tk iem  dn i św ią teczn y ch , w 
g o d z in a c h  b iu ro w y ch .

W a rsz a w a  dn ia  8 (20) L is to p a d a  1S66 r.
, R e k to r  M ianow ski.

(N . D . 7036) P rzclożon  t Insty tu tu ,
Aleksandryjsko-M aryjskiego W y c h w  .hi* 

l'an ien  w W arszawie.
W  d n iu  22 L is to p a d a  (4 G rudnia) r . b. we 

w to rek , o godzin ie  9 z ra n a , o dbędzie  s ię  w 
K a n c e la rji  In s ty tu tu  A le k sa n d ry jsk o  M ary j- 
sk ieg o  w y ch o w an ia  P an ien  w W arsz aw ie , 
p rz y  u licy  W ie jsk ie j, p u b lic z n a  lic y ta c ja  
p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , a  p ó źn ie j 
g ło śn a  n a  do staw ę  d la  rzeczo n eg o  In s ty tu tu  
p rz e z  ciąg  ro k u  1867, m ięsiw a ro zm aiteg o  
g a tu n k u , i w ęgli k am ien n y ch .

W z ó r  do d e k la ra c ji  i w aru n k i dostaw y , 
p rz e jrz a n e  b y ć  m ig ą  co d z ien n ie  w K a n c e ­
la r ji  I n s ty tu tu  w godz in ach  b iurow ych,-o  1 9 
z r - n a  do 2 po p o łu d n iu . .

W a rsz a w a  d. 25 P aźd z  (6 L is to p .)  1866 r .
j\_. SxllCZGWSKft«

/ jj 73991- M a g is tra t m iasta  Goszczyna.
P o d a je  n in ie jszy m  do  pow szech n e j w iado ­

m ości, że  n a  m ocy u p o w ażn ien ia  >V. N ac z e l­
n ik a  P o w ia tu  W a rsz a w sk ie g o  z d n ia  25 P a ź ­
d z ie rn ik a  (7 L is to p a d a l  r .  b. N r. 27248 o d ­
byw ać się  b ę d z ie  w M a g is trac ie  m ia s ta  G o­
sz c z y n a  w d n iu  15 (27) G ru d n ia  r. b . o g o ­
d z in ie  10 z r a n a  p rz e z  o p ieczę to w a n e  D e k la ­
ra c je  s e k re tn a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  w ydzier­
żaw ien ie  dom u w m ieście G oszczynie A u s te rją  
zw anego  z w o ln o śc ią  p ro w ad zen ia  w nim  p r o ­
ced eró w  o b ow iąz .ijącem i p rzep isam i dozw o 
lo n y ch  n a  ro k  jed en  dw a lub  trz y , j a k  w a<Iza 
w y ższa  za tw ie rd z i, p o czy n a jąc  od d n ia  20



Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 r . od sumy rs. 
851 k. 60.

Mający chęć zadzierżawienia tego domu 
zechce się stawić w miejscu i czasie oznaczo­
nym i złożyć deklaracją wyraźnie bez skro­
bać i poprawek na stemplu ceny kop. 15 na­
pisaną do której dołączonym być winien kwit 
którejkolwiek kasy skarbowej na złożone 
radium część sumy licytacyjnej wyrówny- 
wające to je s t rs. 85 kop. 16 bez czego t a ­
kowa p rzy jętą  nie będzie.

O innych warunkach dowiedzieć się mo­
żna każdodziennie w Magistracie m iasta Go­
szczyna wyjąwszy dnie świąteczne i galowe.

Geszczyn d. 8 (20) Listopada 1866 r.
Burmistrz, Kunczyński.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Magistratu miasta 

Goszczyna z dnia 8 (20) Listopada r. b. Nr. 
861 podaje niniejszą deklaracją że za dzier- 
żawiam dom w mieście Goszczynie A usterją 
zwany za sumę rs . NN. (wypisać literami) 
poddaję się warunkom licytacyjnym dobrze 
mi znanym.

Kwit kasy NN. na złożone vadium rs. NN. 
dołączam które wrazie nie utrzymania się 
przy dzierżawie sam odbiorę, lub o odesła­
nie go do NN. upraszam.

Pisałem w NN. dnia miesiąca NN. roku 
1866.

(podpis wyraźny).

N. D . 7392). Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus, 

w Warszawie.
Podaję do publicznej wiadomości iż w dniach 

29 i 30 Listopada (  j  Grudnia) r. b . o 
godzinie 11 z lana w gmachu Szpitala Dzie­
ciątka Jezus, odbędą się pow tórne licytacje in 
minus od cen na praetium uslanowionycli na do- 
stawę dla rzeczonego Szpitala produktów ży ­
wności i innych artykóldw niżej wymienio­
nych a to  przez czas od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1866/7 roku do dnia 1 (1 3 )  Stycznia 
1868 roku a mianowicie:

Ha dzień 29 Listopada (11 Grudnia) 1866 r. 
na dostawę:

Mąki różnego gntunku, ryżu i kasz, grochu 
okrągłego polnego, śliwek suszonych węgierek  
i śledzi.

Na dzień 30  Listopada (12 Grudnia) r. b. 
na dostawę:

Mięsa wszelkiego gatunku, piwa i drożdży 
jaj, świec stearynowych i m ydlą, siemienia 
ln ianego, siana, owsa i materjałów piśm ien­
nych.

Licytacja na dostawę m ięsa wolowego od-
wać się będzie przez opieczętowane d ek la­

racje a następnie po ich otworzeniu głośna  
od ceny najniższej w tychże deklaracjach ozna­
czonej, dla tego konkurenci o takową dostawę 
obecni być winni przy otworzeniu ich deklara­
cji.

Licytacje zaś lia wszelkie inne przedmioty 
do licytacji oznaczone, odbywać się będą j e ­
dynie przez opieczętowane deklaracje, :laść 
dostaw wyżej wyszczególnionych artykółów  
ceny takow ych, od których licytacja in m inus 
rozpocząć się ma, oraz wysokość vadium  do 
każdego artykułu dostawy oznaczana, zam ie­
szczone są w warunkach licytacyjnych które 
każdodziennie w Kancelarji Szpitala w godzi­
nach biurowych z wyjątkiem św iąt przejrzane 
być mogą.

Deklarację podług poniższego wzoru spisane 
wraz z dowodami na złożone vadium, sk łada­
ne być winny w dniu licytacyjnym, najpóźniej 
de godziny 11 rauo na ręce Czlanka Rady Z a­
wiadującego częścią Nadzarczą lub jego  P o ­
m ocnika, później składane przyjmowane nic 
będą.

O strzega się przy tein iż również przyjętemi 
nie będą deklaracji z poprawkami lub skro­
bane.

V a ija  złożone przy licytacji nieutrzymują- 
cym sio zaraz po odbyciu tejże zwróenemi zo­
staną.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rady Szczegółow ej 

Szpitala Dzieciątka Jezus z dnia mca 
roku podaje niniejszą deklaracją, iż obo­
wiązuję się przez czas od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1866/7 roku do dnia 1 (1 3 ) Stycznia  
1868 roku di stawiać dla Szpitala Dzieciątka  
Jezus, następujące artykuły, (wym ienić tako­
we oraz po jakiej cenie za pud, czctwiert, lub 
kopę, napisaw szy cenę literami).

W szelkim warunkom licytacyjnym  poddaję 
się, świadectwo na złożone vadium w kwocie 
rs. załączam które wrazie nieotrzymania
się na licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszk..nie jest w Warszawie 
przy ulicy. N.

Pisałem w  d. mca i roku. 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
W arszawa d. 9 (21 Listopada 1866 r. 

za Opiekuna Prezydująrego,
Członek liady G łębocki.

(N- D. 7324) R a d a  Opiekuńcza Domu 
P rzy tu łku  Starców  i K alek w Górze K atw arji.

Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 
21 Listopada (3 Grudnia) r. b o godzinie 1 
z południa, odbywać się będzie w kancelarji

Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze 
Kalwarji licytacja przez opieczętowane de­
klaracje, na dostawę drzewa opałowego, i 
słomy żytniej na posłanie dla pomieszczo­
nych w tutejszym Instytucie w ciągu roku 
przyszłego 1867, oraz na sprzedaż niektó­
rych przedmiotów z użycia wyszłych. W zy­
wa zatem wszystkich mających zamiar pod­
jęcia się tej entrepryzy, aby w dniu i godzi­
nie wyżej oznaczonych z kaucją, a mianowi­
cie:

Co do drzewa w ilości rs. 75.
Ce do słomy w ilości rs. 15.
Co do kupna starych utensyliów i prze d- 

miotów z użycia wyszłych rs . 10.
Do kancelarji Instytutowej przybyli, gdzie 

warunki do każdej z tych trzech licytacji z 
osobna, wyłączając dni świątecznych p rze j­
rzane być mogą.

Góra Kalwarja d. 1 113) Listopada 1866 r.
Prezydujący, Gałecki.

Nadzorca Instytut*, M o r a c z e w s k i .

(N. D. 7 3 7 S) P isa rz  Trybunału C y w iln e g o  
Gubernji W arszaw skie/ w W arszaw ie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ewy z HantowerówKlar- 
feld Bernarda Klarfeld handlojącego małżonki 
w asystencji i za upoważnieniem męża dzia­
łającej wraz z mężem w Warszawie pod Nr. 
969 zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Stanisława Zalewskiego Adwo­
kata  przy Sądzie Apelaeyjnym Królestwa 
Polskiego w Warszawie pod Nr 590 zamie­
szkałego obrane mającej, w poszukiwaniu 
sumy rs. 620 rs. 400 i rs. 660, czyli razem 
rs. 1,730 z procentem i kosztami od Gotli- 
ba Sbharieman obywatela, właści cielą nieru­
chomości w Warszawie przy ulicy Pańskiej 
pod N r 1230 położonej, tamże zam ieszkałe­
go, protokółem Ludwika. Wichrowskiego Ko­
mornika przy SądziejApelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) 1866 
r. sporządzonym w drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowa­
ną została: .

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszaw e przy ulicy Pańskiej pod Nr. 
1230, na gruncie emtiteutycznym z którego 
opłaca się czynsz rocznie rsr. 5 kop. 40 w 
Gminie M agistratu miasta Warszawy, w 

Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym V III 
w jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
W arszawy wydziału III, położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Got- 
lieba Scharlemann majstra ciesielskiego na­
leżąca i w tegoż posiadaniu zostająca, po- 
szukiwa»emi wierzytelnościami hypotecznie 
obciążona, przybliżonej rozległ ści około ło­
kci kw.,4,320 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące  zabudowana:

1. Dom z drzewa gontami kryty, dwa ko­
miny murowane mający

2. Oficyna z drzewa daskami szalowana 
gontami kryta z dwoma kominami mnrowa- 
nemi.

3. Stajnie z drzewa gontami kryte.
4. Zabudowanie z drzewa mieszczące klo- 

.akę, pod którą jes t śmietnik, dwie wozownie, 
szopę, w arsztat ciesielski, częścią sztejnpa- 
pą, częścią gontami lub deskami kryte.

5. Stajnia i wozownia z drzewa deskami 
kryta.

6. Ja tka  rzeźnicza z drzewa blachą cyn­
kową kryta

7. Chlewik z drzewa g i»n tam i kryty.
8. Komórki z drzewa deskami kryte.
9. Parkan z drzewa z furtką.
10. Sztachety z drzewa z bratnu i furtką.
11. Sztacyetki z drzewa.
12. Parkan z drzewa z bramą i furtką.
13. Podwórze niebrukowane, w króreai 

je s t studnia balami cembrowana z pompą 
drewnianą i wachadłem żelaznym, tudzież 
gołębnik z drzewa na słnpie.

W  nieruchomości tej prócz egzekwowane­
go właściciela Gotlieba Scharleman jes t sie­
dmiu lokatorów z imion i nazwisk, oraz ilość 
ceny najmu uiszczających, w akcie zaję­
cia wymienionych

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 
i zaaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
StanisławaZalewskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza­
wie, pod Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie wkopjach doręczone:
1. J  -v .  Kalikstowi Witkowskiemu, P re­

zydentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Józefa 
Kośmińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wy­
działu III. pod Nr. 405 urzędującemu, na rę ­
ce Wojciecha Brochockiego Podpisarza te ­
goż Sądu.

Obudwom d. 2 (14) Sierpnia 1866 r. 
Wniesione do księgi wieczystej powyż za­

jętej Nieruchomości w Warszawie d. 10 (22)

Sierpnia 1866 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, w pi­
sane zostało.

- Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji w ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I  wmiej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 

■ pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana dnia 10 
J (22) Października 1866 r.
J Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
! Zalewski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 

Królestwa Polskiego którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.
Warszawa d 23 Sierp. (4 Września 1866 r.

: w. z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
, Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
; w Warszawie.
| Warszawa, d. 23 Sierp. (4 Września) 1866 r. 

w. z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

Następnie po odbyciu w dniach 10 (22) 
Października, 24 Października (5 Listopada) 
17 (19) Listopada 1866 r. trzech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych 
nieruchomości Nr. 1230 w W arszawie Try­
bunał wyrokiem w tym ostatnim dniu wyda­
nym, termin do przygotowawczego przysą­
dzenia na dzień 28 Listopada (10 Grudnia) 
1866 r. godzinę 10 rano w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I. 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej oznaczony 
został, w którym t o  terminie licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 3,000 jako szacunku 
przez popierającego sprzedaż podanego.

W arszawa d. 8 (20) Listopada 1866 r.
Juljan Świerczewski.

Podpisarz Trybunału.

i  (N D. 7331) Podpisany Komornik, poda­
je do publicznej wiadomości, że prawnie za­
ję te  dochody *ieruch«mości Nr. 164, w Pra­
dze przy Warszawie, przy ulicy Targowej 
położonej, na rok jeden, poczynając od dnia 
i Stycznia n. s. 1867 r. do tegoż dnia i mie­
siąca 1868 r  przez publiczną licytapję wy­
dzierżawione zostaną.

Termin do odbycia tej licytacji, przede- 
mną Komornikiem na gruncie nieruchomo­
ści, na dzień 8 (20) Grudnia 1866 r. godzinę 
12 w południe oznaczam.

Licytacja zaczynać się będzie »d sumy 
rsr. 400.

Warunki licytacyjne, przejrzane być mogą 
\y Kancelarji mojej w Warszawie, przy ulicy 
S to Jerskiej pod Nr. 1776a utrzymywanej, 
w godzinach popołudniowych.

W arszawaklnia 3 (15) Listopada 1866 r  .
Antoui Tymecki Komornik.

(N. D. 7406) Wiadomo czynię, że p ra ­
wnie zajęte ruchomości jesionowe, jako to: 
łóżka, stoły, szafy, komody, krzesła i fotel, 
w Warszawie, na targu publicznym za Żela- 
zną.bramą zwanym, w dniu 14 (26) L istopa­
da r. b. o godzinie i 1 z rana, przez publicz­
ną licytację sprzedane zostaną.

.7 A nr man Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 6993) S tarszy  P isarz I X  
Departamentu Rządzącego Senatu.

Zawiadania Józefa i Stefana braci Wilko- 
szewskich, obudwócli z pobytu i zamieszka­
nia niewiadomych, iż ze strony M ateusza 
Dobieckiego, oraz Anieli z Gawrońskich i 
Wincentego małżonków Dobieckich, w odwo­
łaniu się od wyroków Sądu Apelacyjnego w 
w dniach 1 (13), 2 (14) i 3 (15) Marca 1866 r. 
oraz Trybunału Cywilnego Gubernji Radom­
skiej w' Radomiu w dniu 16 (28j i 17 (29) 
Listopada 1860 r. w przedmiocie sporu o k la­
syfikację dóbr Piękoszew zapadłych, zapo- 
zwy naprzeciw nim wydane w kancelarji Na­
czelnego Prokuratora w dniu 12 (24) P a­
ździernika 1866 r. złożone zostały.

W arszawa d. 14 (26) Października 1866 r.
Radca Kolegjalny, Józefowicz.

(N. D. 7301) Sąd Policji f ’opmwczj 
Wydziału SiedUckeiego.

Wzywa Ignacego Z ielińskiego, A,afcatę Mar­
kowską, Aonę Zielińską i Zuzannę Słupińską, 
Cyganów, z wsi Ziólkowa Gminy Łączna Po • 
wiatu Lubelskiego m iejsca swego zam ieszk a­
nia zbiegłych i obecnie z pobytu niew iado­
mych, iżby się w przeciągu miesiąca jednego, 
licząc od daty ogłoszenia, w Sądzie tutejszym  
dla dopelnieni.i z niemi czynności Sądowej, 
stawili, gdyż po upływie tego terminu, zaocznie 
postąpionem będzie.

S 'ed lce, d. 4 (1 6 ^Listopada 1866 roku.
Sędzia Prezydujący, W yziński.

D O NIESIENIA PR Y W A TN E.

(N. D. 7197)

P etersbursk a Fabryka 
ALEKSEGO' N IK O IAJEW A

podaje do ogólnej wiadomości, że sprze­
daż m ie d z ia n y c h  naczyń  ocechowa­
nych, do dochodzenia objętości płynów, 
(począwszy od wiadra do pół czark i,) po­
dług formy przepisanej przez Ministerjum 
Finansów, używanych w Akcyznych Z arzą­
dach i Składach, poruczyła wyłącznie na 
Królestwo Polskie, Zakładowi Optyćzno- 
Mechanicznemu Jakóba Pik, Ulica Miodo­
wa Nr. 497a.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, 
Zakład Optyczno-Mechaniczny, podpisane­
go, ma zaszczyt dozieić Szanownej Publicz­
ności, iż naczyń!* m ied z ia n e  oce­
chowane, (od wiadra do pó ł szarki), sprze­
daje po cenach umiarkowanych.

.3n icó S i f i i *, Optyk M iasta St. W arsz.
Ulica Miodowa Nr. 497a. 

  (18222)

(N. D. 7408) Na podarki dla młodzieży, 
wyszły nakładem M a u r y c e g o  j O r g c l -
E irn z t r ia .  przy u]jCy Krakowskie-Przed- 
miescie Nr. 4o7 (nowy 1) na przeciw Koper- 
nika, następujące książki: B a ja r z  s t a ­
ry  i dla drobnych dziatek, z rycinami koloro- 
wanemi, oprawiona w tekturę, rsr. 1 kop. 20. 
H o ffn ia i io w ej  a ' fa ń sk ich ,  P o-  

a j» } « ł i l a  Ś - g o ,  z stosownemi 
do men naukami moralnemi, rsr. 1 kop 50. 
A S K sa r in o t , zabawa historyczna, z ryciną 
chromohtografowaną rsr. 1 . O b ra zk i  
d o m o w e  dla małych dzieci, wierszem ob­
jaśnione i kilkudziesięcią obrazkami, kolor 
ozdobione, 40kop. P ie lg r z y m  w  D o-  
brom iiH , na szarem papierze, 50 kop , z 
4 rycinami, 70 kop., z 16 rycinami, rsr. 1 
kop 20, wydanie welinowe z 16 rycinami, 
rsr. 2, oprawione w tekturkę, rsr. 2 kop. 25. 
Ś w ia t e k  zw ierzęcy ,  dla drobnych 
dziatek, wierszem objaśniony, ozdobiony kil­
kudziesięcią obrazkami kolorowanemi, 40 
kop To i ow o, dla drobnych dziatek, z 
rycinami kolorowanemi. oprawiona w tek tur­
kę, 90 kop. Jako rozrywkę dla starszych i 
doroślejszej młodzierzy, Księgarnia zaleca: 
Gry to w a r z y s k ie  i u m y s ło w e :  
Nr. 1, Labirynt w Kluzjum, 60 kop.. Nr. 2, 
Podróż konna po Królestwie Polskiem i są- 
siędnich krajach, rs r 1. Nr. 3, Konik i Gier­
mek, CO kop. Do każdej z gier tych dodana 
książka z objaśnieniem i tablica grę stano­
wiąca.

(N. D. 7355)
Na wydzierżawienie rybołówstwa letnego i 

zimowego, w jeziorach: G e se r ic l i ,
F la c h  i Sil. K o tz u n g ,  od 1 Kwietnia 
1867 r. na dalsze lat 3 lub 6, wyznaczony zo­
sta ł termin m

w d n iu  20  G ru d n ia  o godzin ie  10 ran o , 
na który zapraszają się dzierżawy.

W arunki wydzierżawienia, mogą być w 
każdym czasie przejrzane u nas. Dcutsch- 
Eylau w Prusach-zachodnich, dnia 15 Listo­
pada 1866 r.

M as l f t t co t .

(N. D. 7409)

Na Gwiazdkę.
Księgarnia M a u r y c e g o  O p gel-

h r n u d . i ,  przy ulicy Krakowskie Przed­
mieście Nr. 407 (nowy 1', naprzeciw K oper­
nika, posiądą zapas K s ią ż e k  d la  d o ­
r o s ły c h ,  m ło d z ie ż y  i d z ie c i ,  w ró­
żnych językach, G i e r  I z n b a w  towarzy­
skich i dla młodego pokolenia.

(N. D. 7405) W mieście Lodzi, jes t do 
odstąpienia każdego czasu z wolnej ręki, na 
przystępnych warunkach, w części lub cało­
ści, wraz z dogodnym i w odpo Wiedniem 
miejscu położonym lokalem, S k łn d  To­
w a r ó w  K o lo n j a lu y c h ,  żelaznych, 
galanteryjnych i innych własność likwidują­
cego się Domu Zleceń Ziemian w Włocław­
ku stanowiący. Pragnący takowy nabyć, 
zechcą się zgłaszać w ciągu miesiąca jedne­
go osobiście, lub piśmiennie franco, do K an­
toru Domu w Włocławku, do którego i wszel­
ka inna korespondencja w interesach rozwią­
zanej Spółki, a nie do osób likwidacją jej 
przeprowadzających, adresowaną być wiana.

(18555)

(N. D. 7404) Ktoby z panów właścicieli 
A p tek  p r o w in c jo n a ln y c h ,  miał 
chęć sprzedać swą A p tek ę ,  wartości od 6 
do J tysięcy rsr., raczy swój adres i warun­
ki, nadesłać do Apteki p. T h u g u t ,  przy 
ulicy F re ta  w W arszawie. (18612)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


